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Konferencja PZPR 
województwa 

warszawskiego
We wtorek rano, w sali Urzę 

du Rady Ministrów rozpoczęła 
dwudniowe obrady warszaw­
ska wojewódzka konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza 
PZPR. Bierze w niej udział 
blisko 400 delegatów, repre­
zentujących ponad 123,3 tys. 
członków PZPR Mazowsza. 
Kurpiowszczyzny i Podlasia. 
Podsumowują oni dwuletni do 
robek wojewódzkiej organiza- " 
cji partyjnej, wybiorą nowe jej 
władze oraz uchwalą program 
działania na najbliższe dwa la 
ta.

W konferencji uczestniczy 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Ryszard 
Strzelecki.

Obradv otworzył I sekre+arz 
WKW PZPR — Henryk Sza­
frański. który wygłosił nastę­
pnie wprowadzenie do dysku­
sji.

W czasie obrad wtorkowych 
zabrał głos w dvskusji Ryszard 
Strzelecki. (PAP)

WIELKOPOLSKI
VII Kongres ZSP kontynuuje obrady

A. Kosygin przyjął 
przedstawiciela 

DW
Agencja TASS podaje, że 

przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR A. Kosygin przy­
jął we wtorek specjalnego do­
radcę szefa delegacji DRW na 
konferencji paryskiej w spra­
wie Wietnamu — członka Biu­
ra Politycznego i sekretarza 
KC Partii Pracujących Wiet­
namu Le Duc Tho. który za­
trzymał się w Moskwie w dro 
dze z Paryża do Hanoi.

PAP

Premier Wilson 
przybywa da Bonn
We wtorek w godzinach 

wieczornych do Bonn przybyć 
ma z oficjalną wizytą premier 
brytyjski Harold Wilson. Pre­
mierowi towarzyszy brytyjski 
minister spraw zagranicznych, 
Michael Stewart. W środę i w 
czwartek Wilson trzykrotnie 
spotkać się ma z kanclerzem 
Kiesingerem. Przewidziane 
jest również spotkanie z mini­
strem Brandtem. Rozmowy ma 
ją dotyczyć — jak podaje agen 
cja DPA — spraw polityki eu­
ropejskiej, stosunków wschód 
— zachód, jak również napię­
cia powstałego w Berlinie Za­
chodnim w związku z decyzja 
bońską przeprowadzenia tam 
demonstracyjnych wyborów 
prezydenta NRF. (PAP)
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Rosną zadania organizacji studenckiej
Przemówienie ministra H. Jabłońskiego

W stolicy kontynuował we wtorek obrady VII Kongres 
Zrzeszenia Studentów Polskich. Był to bardzo pracowity 
dzień tego akademickiego sejmiku. Nadal bowiem trwała 
dyskusja plenarna, a jednocześnie rozpoczęło pracę 12 komi­
sji kongresowych, których zadaniem jest opracowanie pla-
nów pracy zrzeszenia na lata
Na sali obrad zajęli we wto 

rek miejsca: Józef Tcjchma, 
Józef Ozga Michalski, Henryk 
Jabłoński, Zenon Wróblewski,
Wiesław Adamski.

Najciekawszym wydarzę-'
niem drugiego dnia kongresu
było — oczekiwane z dużym
zainteresowaniem — wystąpię 
nie min. Jabłońskiego.

Zwracając uwagę na ogrom­
ny postęp szkolnictwa wyższe­
go dokonany w ostatnich la­
tach — prof. Jabłoński pod­
kreślił że przytłaczająca więk­
szość wysokokwalifikowanych 
kadr to wychowankowie po­
wojennego, ludowego szkol­
nictwa. Pod tym względem do 
konaliśmy więc prawdziwej 
rewolucji. Jest to jednak 
wciąż zbyt mało, bowiem na 
wielu odcinkach życia gospo­
darczego mamy jeszcze ujem­
ny bilans kadrowy. Musimy 
jak najbardziej starannie pla­
nować rekrutację do wyższych 
uczelni, aby nasilać kształce­
nie na tych kierunkach stu­
diów, których absolwentów

następne.
najbardziej nam potrzeba. Na­
leży dążyć do dalszej rozbudo­
wy szkolnictwa wyższego i u- 
czynić wszystko, । by zwięk­
szyć wydajność uczelni, prze­
de wszystkim przez wzrost 
liczby terminowo kończących 
studia.

Rzecz nie sprowadza się tyl­
ko do liczby absolwentów, ale 
również do ich poziomu.

— Etap gospodarki eksten­
sywnej — powiedział H. Ja­
błoński — był w naszych wa­
runkach, niezwykle szybkiej 
przebudowy i rozbudowy eko­
nomiki, nie do uniknięcia, da­
wał też niewątpliwie pozy­
tywne rezultaty. Jednak ta me 
toda rozwoju jest już obec­
nie zdecydowanie przestarzała 
i bez pełnego przejścia na me­
tody intensywne — nie może 
być mowy o dalszych sukce­
sach. Zmiany te mają wpro­
wadzać konkretni, żywi ludzie, 
o odpowiednich kwalifika­
cjach fachowych i moralnych.

— Najpoważniejszą gwaran­
cją powodzenia naszej prany

zrzeszeniem stają ogromne za­
dania w zakresie doradztwa, 
opiniowania i pomocy w po­
dejmowaniu decyzji o wybo­
rze przyszłego miejsca pracy.

Manewry NATO 
w NRF

Pod koniec lutego br. odbyć się 
mają na terenie Szlezwiku-Holsz- 
tynu nowe manewry NATO pod 
kryptonimem „Śmiała przygoda”,. 
W manewrach ma uczestniczyć 
ponad 14 tysięcy zachodnioniemiec 
kich, brytyjskich i duńskich żoł­
nierzy. Rzecznik brytyjskiego mi 
nisterstwa obrony zakomunikował, 
że w’ ciągu tego miesiąca do Nie­
miec Zachodnich ma przybyć dro 
gą powietrzną około 3 tys. żołnie­
rzy brytyjskich. Ponadto lotni­
ctwo brytyjskie przetransnortuje 
do NRF amunicję, pojazdy wojsko 
we i inny sprzęt. (PAP)

Spotkanie z wicemin. M. Dmochowskim

Dalszy wzrost obrotów
handlu zagranicznego

We wtorek, z inicjatywy Biura Prasy KC PZPR, odbyło 
się spotkanie dziennikarzy prasy warszawskiej i terenowej 
z kierownikiem Ministerstwa Handlu Zagranicznego, wicemi 
nistrem Marianem Dmochowskim.
Omówił on wyniki w dziedzi 

nie obrotów towarowych z za­
granicą w ub. roku i główne 
zadania na rok bieżący oraz 
odpowiedział na szereg zgło­
szonych pytań.

W ub. roku — jak przypom­
niał wicemin. Dmochowski — 
dynamika wzrostu obrotów 
była najwyższa od 1964 r. — 
wzrosły one bowiem o 10,7 
proc. Wpłynęło na to głównie 
zwiększenie eksportu naszych 
maszyn i urządzeń oraz towa­
rów przemysłowych powszech­
nego użytku. Jednocześnie jed 
nak import maszynowy, głów­
nie z krajów kapitalistycz­
nych, również poważnie się 
zwiększył. Jeśli chodzi o struk 
turę geograficzną wywozu, to 
wykonaliśmy w pełni plany 
eksportu maszyn i urządzeń 
do krajów socjalistycznych, 
w niezadowalającym nato­
miast stopniu do krajów za­
chodnich.

W dalszym ciągu ok. 65 proc, 
naszych obrotów towarowych 
z zagranicą dokonujemy z kra 
jami socjalistycznymi, a wśród 
nich największą dynamikę ob­
serwuje się w wymianie z kra 
jami członkami RWPG.

W bież, roku obroty mają się 
zwiększyć prawie o 7 proc. Jest 
to zadanie bardzo poważne, opie­
rające się nadal głównie na wzroś 
cle sprzedaży maszyn, urządzeń

i wyrobów przemysłowych pow­
szechnego użytku. Jego realizacja 
wymagać będzie nie tylko zwięk­
szenia ilości dobrych, nowoczes­
nych wyrobów, przedstawianych 
do dyspozycji handlu zagranicz­
nego, ale również zbliżenia pro­
ducenta do eksportera, czyli o- 
kreślonej centrali handlu zagra­
nicznego. Udoskonalane muszą być 
■stale metody współpracy handlu 
z przemysłem, a także formy i 
treść działania aparatu handlu 
zagranicznego. Każda inicjatywa, 
zmierzająca do wzrostu opłacalne­
go eksportu — bez szkody dla in­
teresów rynku wewnętrznego — 
powinna być podejmowana i u- 
powszechniana. (PAP)

Janos Kadar 
przebywał w Moskwie 
W poniedziałek po kilku­

dniowej wizycie przyjaźni w 
Mcskwie na zaproszenie KC 
KPZR, opuścił stolicę Związ­
ku Radzieckiego I sekretarz 
KC WSPR, Janos Kadar, uda­
jąc się w drogę powrotną do 
Budapesztu. (PAP)

Nowy strajk 
we Włoszech

fP.IS „Koninu wyruszył. uf rei 5

Znowu uprowadzenie 
samolotu na Kubę

Samolot pasażerski typu DC-9, 
należący do wenezuelskich linii 
lotniczych, został uprowadzony na 
Kubę we wtorek rano — donosi 
agencja Reutera z Caracas. Na po­
kładzie samolotu znajdowało się 
>8 pasażerów oraz 5 członków za- 
togi. Jest to już drugi samolot u- 
prowadzony na Kubę w przeciągu 
ostatnich dwudziestu czterech go­
dzin oraz piętnasty w tym roku.

PAP

wychowawczej powiedział
H. Jabłoński — jest maksy­
malny rozwój form „samo- 
wychowaw?zych” młodzieży. 
Obcięlibyśmy więc zapewnić 
jak najszerszy udział organi­
zacji młodzieżowych w reali­
zacji wytycznych V Zjazdu 
PZPR dotyczących pracy fi­
zycznej studentów. Przewidu­
jemy, że w nowych warun-
kach rozszerzy się 
samorząd studencki 
scach zamieszkania, 
my jak najbardziej

poważnie 
w miej- 
Wyciąga- 
pozytyw-

Trzy największe włoskie 
centrale związkowe zapowie­
działy na środę nowy 24 go­
dzinny strajk robotników sek­
tora prywatnego. Proklamowa 
ny strajk jest formą poparcia 
dla ogólnych żądań robotni­
ków, którzy domagają się 
zmiany strefowego systemu 
płac. Na kilka godzin przerwą 
również pracę robotnicy wielu 
państwowych zakładów prze­
mysłowych. Godzinną przer­
wę w pracy zapowiedzieli ro­
botnicy największego koncer­
nu włoskiego „Fiat”. Podobną 
akcję przewidują robotnicy 
licznych instytucji państwo­
wych w Mediolanie, Genui i 
wielu innych uprzemysłowio­
nych miastach północnych 
Włoch. (PAP)

Przed podróżą do Europą

Nadal zaspy 
na wrogach

ciągu ostatniej doby drobne

ne wnioski z dorobku studen­
ckiego ruchu naukowego, dla 
którego pomoc należy jeszcze 
rozszerzyć.

Sprawdził się też praktycz­
nie zapoczątkowany w ub. r. 
pełnoprawny udział przedsta­
wicieli studentów w komisjach 
rekrutacyjnych. Wyciągamy 
stąd wnioski by udział ten roz 
szerzyć na całokształt spraw 
związanych z rekrutacją i o- 
pieką nad nowo przyjętymi stu 
dentami.

Nawiązując do zasad nowe­
go systemu stypendialnego H. 
Jabłoński podkreślił, że przed

Premier lordami 
w Kairze

Ankieta „Głosn“ i ZMŚ-u

iwo je zdanie 
o książce

— to tytuł nowej, wspól­
nej ankiety Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS i redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”. 
Ankietę ogłaszamy w ra­
mach VII Ogólnopolskie­
go Turnieju Czytelniczego 
ZMS. Dla uczestników wy­
braliśmy osiem ciekawych 
książek, które kolejno o- 
mówimy na łamach, przed­
stawiając równocześnie ich 
autorów. Proponujemy dys 
kusję nad każdą pozycją. 
Najciekawsze wypowiedzi

’ Podczas swego pierwszego „pre­
zydenckiego weekendu” który 
spędził w swej posiadłości w 
Biscayne (Floryda) prezydent 
Nixon (z prawej)’ omawiał plan 
podróży zagranicznej ze swym 
doradcą do spraw zagranicz­
nych. - H. Kissingerem i sekre­
tarzem stanu W. Rogersem (od 

lewej do prawej).

Spotkanie dziennikarzy 
z in^n. Jedrychowskim 
W godzinach wieczornych w po-

niedziałek pałacyku MSZ

nagrodzimy opubliku-
jemv.

W najbliższych numerach 
„Głosu” szukajcie szczegó­
łowych informacji.

Warszawie dyrektor Departamen­
tu Prasy i Informacji MSZ — Ro­
muald Poleszczuk wydał cocktail 
dla korespondentów zagranicznych 
oraz publicystów polskich zaimuja 
cych się problematyka międzyna­
rodowa.

W spotkaniu wziął udział mini-
ster spraw zagranicznych 
Jcdrvcbowski, któremu 
przedstawieni zagraniczni

Stefan 
zostali 
kores-

pondenci akredytowani w Warsza 
,wie. (PAP)

opady śniegu wystąpiły w woj. 
zielonogórskim, wrocławskim, kie­
leckim, rzeszowskim, warszaw­
skim oraz w województwach pół­
nocno-wschodnich przy tempera­
turach do minus 12 st. W woj. 
wschodnich do ok. minus 5 w cen 
tralnych i plus 1 st. na zachodzie 
kraju.

Duże opady śniegu 1 silne wia­
try spowodowały zaspy przede 
wszystkim na drogach woj. biało­
stockiego, gdzie w ciągu ostatniej 
doby trzeba było zamknąć trzy 
drogi. «

Według informacji Centralnego 
Zarządu Dróg Publicznych wszyst­
kie ważniejsze drog; nadają się do 
ruchu z tym jednak, że na wielu 
z nich utrzymuje się lokalnie 1—2 
cm warstwa rozjeżdżonego śnie­
gu. Na zachodzie kraju przy noc­
nych spadkach temperatury two­
rzy się również warstwa lodu. 
Dlatego też drogowcy — mimo, że 
w ciągu ostatniej doby pracowało 
ich przy oczyszczaniu arterii ko­
munikacyjnych ponad 5.600 —
ostrzegają kierowców by zacho­
wywali w czasie jazdy dużą ostroż 
ność. (PAP)

Jak podała agencja Reutera, 
premier Jordanii Talhuni przy 
był w poniedziałek do Kairu z 
listem osobistym od króla Hu­
sajna do prezydenta Nasera 
w sprawie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Podczas dwudniowej wizyty 
w Kairze premier Jordanii 
spotka się z prezydentem Na- 
serem i innymi osobistościami 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. Premiera Talhuniego, 
który przybył do Kairu w to­
warzystwie jordańskiego mini­
stra spraw zagranicznych, Al 
Rifai, powitali na lotnisku m. 
in. członek Komitetu Wyko­
nawczego Arabskiego Związku 
Socjalistycznego Anwar Sadat, 
minister spraw zagranicznych 
ZRA, Mahmud Riad i sekre­
tarz generalny Ligii Arabskiej, 
Abdel Hasuna. (PAP)

10 bm. z portu w Gdyni wypłynął 
w swój pierwszy rejs do Zatoki 
Perskiej m s „Konin"* Na statek 
załadowano 9 tys. ton drobnicy 
i żelaza. N/z: m s „Konin” przy 
nabrzeżu Bojowników o Pokój w 
porcie gdyńskim podczas zała­

dunku.
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<adi 
inf ■

FAP RADIO INF Wf fElfFOMFM

wf wr tele’

iO
AA ;
AP

ŃEM PAP RADlO

Atak izraelski 
na pozycje lordańskie

w 
rek

nocy z poniedziałku na wto- 
wojska izraelskie ponownie

ostrzelały pozycje jordańskie w 
Ghor al Safi, 14 kilometrów na 
południe od Morza Martwego. 
Atak z samolotów i dział artyle­
ryjskich trwał godzinę. Nieco póż 
niej wojska izraelskie ostrzelały 
ogniem artyleryjskim okolice mo­
stu Damja na Jordanie.

Również we wtorek wojska izra­
elskie ostrzelały z broni maszyno-

Gwałtowne walki 
w Nigerii

Agencje zachodnie informu­
ją z Nigerii o wznowieniu tam 
z końcem ubiegłego tygodnia 
gwałtownych walk. Powołując 
się na wojskowy komunikat 
biafrański ogłoszony w ponie 
działek, agencje donoszą że si­
ły secesyjne podjęły kontrofen 
sywę w rejonie Abagana, na 
północ od miasta Onitsza. W 
trakcie tych walk wojska fede 
ralne poniosły znaczne straty. 
Walki toczyły się również 
wzdłuż głównej drogi, łączącej 
Onitszę i Enugu.

Nigeryjczycy ze swej strony, 
zaatakowali pozycje wojsk se­
cesyjnych w rejonie Ikot Ekpe 
ne.

Jak podano z miarodajnych 
źródeł wojskowych, walki to­
czą się również w pobliżu 
Aby, która to miejscowość za 
jęta jest już od września ubie 
głego roku przez siły federal­
ne. Z tych samych źródeł do­
dają, że oddziały federalne 
uniemożliwiły Biafrańczykom 
przejście przez rzekę Niger.

PAP

wej i dział czołgowych 
Jordan stanowiska wojsk 
skich w okręgu Menszija.

Jak oświadczył rzecznik

poprzez 
jorda li­

wojsko-
wy, wymiana ognia trwała Ifl mi­
nut. Strona jordańska nie ponio­

sła strat. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie na ogół duże. Miejscami opady 
śnieżne. Temperatura maksymalna 
od minus 10 st. na północnym 
wschodzie do zera na zachodzie. 
Wiatry słabe o kierunkach zmien­

nych.

Kosmonauta Borman 
przybył do Bonn

W ramach swej europejskiej po­
dróży kosmonauta amerykański, 
szef statku kosmicznego „Apollo- 
8” Frank Borman przybył we wto 
rek z jednodniową wizytą do 
Bonn. Bermanowi towarzyszą je 
go żona i dwaj synowie.

Rozmowy
Schuetz — Brandt

Nadburmistrz Berlina zachod­
niego Klaus Schuetz odwiedził we 
wtorek w Bonn ministra spraw za 
granicznych Brandta. Jak zako­
munikował rzecznik senatu za- 
chodnioberlińskiego rozmowa do­
tyczyła aktualnej sytuacji poli­
tycznej, nie podając przy tym bliż 
szych szczegółów.

Bezrobocie w NRF
Ponad 20 tysięcy górników za- 

chodniomieckich straciło w roku 
1968 pracę ze względu na unieru­
chomienie w tym roku dalszych 
8 kopalń. W charakterze premii w 
zamian za zamknięcie tych ko­
palń koncerny górnicze zainkaso- 
wały łącznie 132 miliony marek. 
Wynika to z opublikowanego we 
wtorek w Duesseldorfie sprawoz­
dania „Zjednoczenia Niemieckich 
Okręgów Węgla Kamiennego”.

57 ofiar burz 
śnieżnych w USA

Gwałtowne burze śnieżne, sza­
lejące ostatnio nad północno- 
wschodnimi stanami od New Jer­
sey do Maine, spowodowały 
śmierć co najmniej 57 osób. M. in. 
udusiły się z braku powietrza trzy 
osoby uwięzione w samochodzie, 
który ugrzązł w śniegu na tere­
nach nowojorskiego lotniska Ken­
nedyego.

Sesja Rady NZ 
do spraw handlu

W dniu 10 lutego zakończyła się 
8 sesja Rady Narodów Zjednoczo­
nych do spraw handlu i rozwoju, 
(UNCTAD), która rozpoczęła się 21 
stycznia br.



Doniesienie moskiewskiej „Prawdy**

Trwa terror w Indonezji
Moskiewska ..Prawda" przynosi wiadomość z DJakaKy, ie 

zapadła tam decyzja o zesłania na ciężkie roboty kilkudzie­
sięciu tysięcy więźniów politycznych, przebywających bez 
śledztwa i sądu w więzieniach i obozach koncentracyjnych 
Indonezji.
Przewiduje się w szczegól­

ności deportowanie w tym ce­
lu 60 tysięcy komunistów i in­
nych patriotów do dżungli śród 
kowego Kalimantanu. Wiele ty 
sięcy innych więźniów ma być 
skierowanych do Irianu Za­
chodniego, dó górzystych oko­
lic archipelagu Moluków i na 
inne wyspy odległe od Jawy.

„Po wymordowaniu w związ 
ku z tragicznymi wydarzenia­
mi 1965 roku setek tysięcy ko­
munistów i innych demokra­
tów — pisze „Prawda” — reak 
cja indonezyjska pożąda no­
wych ofiar, deportując tych, 
którzy pozostali przy życiu, w 
okolice, gdzie czeka ich mę­
czeńska śmierć wskutek ka­
torżniczej pracy, niedożywienia 
i chorób.

Dokonując ludobójstwa poli­
tycznego, władze Indonezyjskie 
usiłują przedstawić sprawę w 
taki sposób, jak gdyby ich po-

Wizyta we Francji
Na zaproszenie rządu francu­

skiego do Paryża przybył we wto­
rek z wizytą oficjalną prezydent 
Republiki Środkowoafrykańskiej 
gen^ Jean Pedel Bokassa. Na 
dworcu prezydenta Bokassę powi­
tał prezydent Republiki Francu­
skiej Charles de Gatillc w towa­
rzystwie członków rządu Francu­
skiego. (PAP)

Werner von Braun 
„nic nie widział11

Werner v. Braun, główny konstruktor pocisków rakietowych V 1 
1 V 2. hitlerowskiej „cudownej broni”, zeznawał przed przedsta­
wicielami sądu przysięgłych w Essen, którzy udali się specjalnie do 
Nowego Orleanu w USA.

Von Braun, z którego usług ko­
rzystają po 1945 roku Amerykanie, 
został przesłuchany jako świadek 
w związku z toczącym się w 
Essen procesem przeciwko trzem 
byłym SS-manom, oskarżonym o 
dokonanie w 1^44—1945 r. egzeku­
cji ponad 100 więźniów.

Po opuszczeniu gmachu konsu­
latu NRF Braun oświadczył ocze­
kującym go przedstawicielom pra­
sy: „Moje sumienie jest czyste. 
Nie mam z tą sprawą nic wspólne 
go”. Według relacji agencyjnych, 
v. Braun miał przyznać, że „sły­
szał pogłoski o egzekucjach” robot 
ników przymusowych w podziem­
nej fabryce pocisków rakietowych

1357 statków 
pod polską banderą

Według wstępnych obliczeń do­
konanych przez Polski Rejestr 
Statków, stan naszej floty mor­
skiej na dzień 1 stycznia 19«t r. 
wynosił 1.357 jednostek o łącz­
nym tonażu 1.549 tys. BRT. Licz­
by te dotyczą nie tylko floty han­
dlowej, lecz także rybackiej oraz 
bardzo zróżnicowanej floty jed­
nostek pomocniczych 1 specjal­
nych, jak holowniki, statki ra­
townicze, szkolne, pożarnicze 1 In­
ne. Eksploatacją całej polskiej 
floty morskiej zajmuje się 80 ar­
matorów, z których największy­
mi są oczywiście P?M. i PLO, 
dysponujące 238 jednostkami han­
dlowymi o pojemności 1.181 tys. 
BRT. Pod względem ilości stat­
ków przoduje rybołówstwo z 829 
Jetńł ostkami.

W światowej klasyfikacji spo­
rządzonej przez LLoyd'8 Register 
of Shipplng, polska flota handlo­
wa zajmowała w połowie ub. roku 
18 miejsce.

Dane Instytucji klasyfikacyjnych 
podawane są zwykle w tzw. to­
nach rejestrowych (BRT) ozna­
czających pojemność. W stosun­
ku do floty handlowej używa się 
u nas często miernika nośności 
wyrażonego w tonach Wago­
wych (DWT lub TDW). Obliczona 
w ten sposób wielkość naszej flo­
ty handlowej wynosi ok. 1.700 tys. 
DWT. (PAP)

Obniżka cen jaj
7 dniem 12 lutego br. wprowa­

dzona zostaje w naszym woje­
wództwie druga w tym roku, se­
zonowa obniżka cen detalicznych 
jaj świeżych.

Nowe ceny detaliczne jaj du­
żych wynoszą 2.30 zł. Jaj śred­
nich — 2.10 zł I jaj małych — 1.90 
zł za 1 sztukę. /
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czyhania były podyktowane 
„Interesami społeczeństwa”, 
które — jak powiadają*— „od­
rzuca” ludzi wyznających inne 
poglądy ideologiczne. W isto­
cie rzeczy mamy tu do czynie­
nia z jawną samowolą w sto­
sunku do setek tysięcy ludzi, 
z których uczyniono paria­
sów.

Kanada szuka 
kontaktu z ChRL

Jak donoszą z Ottawy, rząd ka­
nadyjski zmierza do ewentualne­
go nawiązania stosunków dyplo­
matycznych z ChRL^ Minister 
spraw zagranicznych Sharp o- 
świadczył w poniedziałek w Izbie 
Gmin, że szukn się możliwości roz 
mów, obejmujących całokształt, 
stosunków chlńsko-kanadyjsklch. 
Tendencje te cieszą się w parla­
mencie poparciem dwóch naj- 
wlększych partii politycznych Ka­
nady — liberałów i konserwaty­
stów.

Koła polityczne w Ottawie przy­
puszczają, że projektowane roz­
mowy odbędą się nn terenie ne­
utralnym, być może w Indii lub 
Szwecji,

Warto dodać, że dotknięci do 
żywego cz.angkajszekowcy wysto­
sowali do rządu kanadyjskiego 
Już dwie noty protestacyjne w 
tej sprawie, grożąc zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych

PAP

1 że zgodnie z informacjami, który 
ml rozporządzał byli tam zatrud­
nieni „głównie Polacy 1 Francuzi”. 
Braun słyszał także o aktach sa­
botażu. Nie potrafił jednak odpo­
wiedzieć jasno na pytanie, czy 
między aktami sabotażu a wyro­
kami śmierci istniał bezpośredni 
związek. Oskarżeni SS-manl uspra 
wiedliwiają obecnie swe okrucień 
stwa I morderstwa aktami sabota­
żu ze strony więźniów. Braun miał 
wyjaśnić, o Ile niewypały poci­
sków były spowodowane błędami 
konstrukcyjnymi.

Treść trzygodzinnego przesłucha 
nla nie jest znana. Wątpliwe jed­
nak, by Braun złożył zeznania nie­
korzystne dla cz.łonków SS-owskieJ 
załogi obozu. Obciążając Ich, obcią 
ża bowiem niemieckie koncerny, 
które rozkręcały produkcję zbroje 
nlową kosztem życia więźniów, a 
dziś z.nów odgrywają decydującą 
rolę w NRF. Obciąża wreszcie sa­
mego siebie, bo trudno sobie wy­
obrazić, aby Jako główny kon­
struktor „nic nie wiedział i nic nie 
słyszał". Obóz pod Nordhausen. 
gdzie w sierpniu 1943 roku podjęto 
produkcję tajnej broni, stanowił 
centrum śmiercionośnych poci­
sków. Przez ten obóz przeszło 36 
tys. robotników przymusowych 
pracując w najcięższych warun­
kach. w podziemnych sztolniach 
po 12—14 godzin na dobę.

18 tys. więźniów zmarłe tam lub 
zostało zabitych. Hitlerowcy nazy­
wali obóz domem wypoczynko­
wym dla więźniów 1 wymyślili 
dlań nazwę „Dora". Wg zeznnń 
naocznego świadka z NRD. R. Sie- 
berta, w samym tylko wrześniu 
1944 roku było w oboźle „Dora” 
3 tys. śmiertelnych ofiar. (PAP)

Po zarządzeniu władz NRD

Przeciw 
prowokacji Bonn

W momencie kiedy podjęto decyzję o wy­
borze prezydenta NRF w Berlinie za­
chodnim, zdawano sobie sprawę, że 

NRD nie będzie się tej nowej prowokacji 
przypatrywać. Spekulowano wówczas, jakie 
konsekwencje wyciągnie nasz zachodni sąsiad 
z tego kroku.

W piśmie skierowanym do nadburmistrza 
Berlina zachodniego Schuetza — minister 
spraw wewnętrznych NRD Jbickel wyraźnie 
przestrzegał przed skutkami organizowania 
hecy w Berlinie zachodnim. Przestrzegała też 
prasa — „Berliner Zeitung" pisał: „Jeżeli 
Bonn w dalszym ciągu będzie prowadzić po­
litykę aneksji w stosunku do Berlina zachod­
niego, będzie to demonstracją dążeń do zmia­
ny status quo w Europie.

Niektóre wyjątki z komentarzy prasy 
wschodniej cytowała telewizja zachodnia. W 
gazetach zachodnioberlińskich znaleźć można 
było sporo rozsądnych głosów, opowiadają­
cych się za spokojem 1 za rezygnacją z prowo­
kacji.

Gerhard Danelius, przewodniczący Socjali­
stycznej Partii Jedności Berlina Zachodniego 
powiedział — w wywiadzie opublikowanym 
10 lutego — iż „każda bońska prowokacja, 
również 1 ta, podnosi tylko cenę, jaką berliń-

GS-y ważnym czynnikiem 
nowoczesnej gospodarki na wsi

Przed V kongresem CHS

W dniach 14—16 bm. w War ssawie obradować będzie 
V Kongres wiejskiej spółdzielczości zaopatrzenia I zbyta, 
której osiągnięcia przedstawił prezes ZG CRS — Tadeusz 
Jańczyk, w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP 
red. Erykowi Engmanowi.
Nasza organizacja spółdziel 

cza — stwierdził T. Jańczyk — 
zajmuje obecnie na wsi jedno 
z poczesnych miejsc i zrzesza 
ponad 4200 tys. członków, w 
tym sporo kobiet i młodzieży 
wiejskiej. Dla ilustracji roli i 
rangi GS-ów w życiu gospodar 
czym i społeczno-kulturalnym 
wsi można by przytoczyć wiele 
cyfr, zwłaszcza za okres ostat 
nich czterech lat, tj. między IV 
a V kongresem. Tak więc o He 
łąciny obrót w dziedzinie pro 
dukcjl i usług w roku 1963 wy 
nosił 173 mld, to w ub. roku 
wzrósł on do 272 mld., czyli o 
blisko 100 mld. zł. Dynamicz­
nie rozwijały się dostawy śród 
ków produkcji na wieś m. In. 
2,5-krotnie wzrosła sprzedaż 
nawozów sztucznych (w uh. ro 
ku 6.350 min ton), 2-krotnlece 
montu (w 1966 r. dostarczono 
TORO tys. ton), a wartość sprze 
danych maszyn z 4.090 min zł.

Encyklopedia poltyczna 
faszystów z NPO

Kierownictwo neofaszystowskiej 
NPD wezwało wszystkich człon­
ków tej partii w Berlinie zachod­
nim do pilnego studiowania „En­
cyklopedii Politycznej" NPD, któ­
ra została wydana obecnie w no­
wym wielkim nakładzie przez 
Jedno z wydawnictw w Hanowe­
rze. w tej „encyklopedii" glory­
fikuje się ideologię hitlerowską, 
zbrodnie faszystowskiej generali- 
cji, rabunkową politykę imperia­
lizmu niemieckiego 1 zachęca do 
nowej „krucjaty na wschód".

W przedmowie tego „dzieła" 
stwierdza się, że „nadszedł czas, 
by więcej nie rozpatrywać roz­
woju politycznego ostatnich 50 lat 
1 sytuacji obecnej wyłącznie jed­
nostronnie i, z punktu widzenia 
wojny przegranej przez Niem­
ców", Ukłnd Poczdamski czterech 
wielkich mocarstw musi być zre­
widowany 1 europejski status quo 
zmieniony.

Członkowie NPD, Jak stwierdza 
się, muszą w Niemczech zachod­
nich i w Berlinie zachodnim 
przez wzmożoną aktywność poli­
tyczną „pobudzać gotowość lud­
ności... by pewnego dnia odzy­
skać wschodnie 1 zachodnie Prusy, 
Śląsk I Sudety". (PAP)

Arsenały atomowe 
w USA

W Waszyngtonie opubliko­
wano fragmenty zeznań składa 
nych na tajnym posiedzeniu 
podkomisji finansowej Izby Re 
prezentantów USA w dniu 15 
stycznia br. M. In. złożył wów 
czas oświadczenie generał A. 
Starbird. Z opublikowanego ma 
terlału wynika, że w niektó­
rych miastach amerykańskich, 
czy też w ich pobliżu, już od 
1958 r. magazynowano rakiety 
przeciwlotnicze „Nlke-Hercu- 
les” z głowicami atomowymi. 
Oczywiście nie ujawniono miej 
scowości, w których powstały 
tego rodzaju arsenały. (PAP) 

w roku 1963 zwiększyła się w 
ub. roku do 7.490 min. zł.

Na ogromną, niespotykaną do­
tychczas skalę rozwinęła alę kon­
traktacja oraz skup ziemiopłodów, 
któ-ych głównym odbiorcą są pla 
cówki i punkty skupu GS-ów. Pra 
gnę znów przytoczyć parę liczb. 
W roku 1983 nasze spółdzielnie za 
kontraktowały 860 tys. ha upraw 
roślinnych, a w ub. roku powierz 
chnla ta wzrosła do 1.458 tys. ha. 
Odnowiednlo także zwiększył się 
skup i masa przyjmowanych od 
producentów ziemiopłodów. Wyma 
galo to jednocześnie odpowiednich 
nakładów Inwestycyjnych na roz­
budowę sieci magazynów, tran­
sport itp. W ub, roku inwestycje te 
pochłonęły 3.492 min zł. i były 
dwukrotnie wyższe, niż w roku 
1983.

Wraz ze wzrostem produkcji roi 
nlcr.ej zwiększa się sita nabywcza 
ludności wiejskiej i powiększają 
obroty handlu wiejskiego, który w 
roku 1903 sprzedał artykuły kon- 
sumney^e i trwałego użytku za 
57.317 min zł., a w ub. roku Już za 
83.080 min. zł. M, ln. sprzedano w 
ub. roku 158 tys. sztuk anarntów 
radiowych (o 71 tys. sztuk więcej 
w porównaniu z rokiem 1981), 90 
tys. telewizorów (74 tys. sztuk wlę 
cej), 83 tys. lodówek (44 tys. szt, 
więcej), mebli za 2.22n min. zł (o po 
nad 1.200 min zł wlecej) oraz odzie 
źv zn 8.835 min zł (tj. za 4.415 min 
zł więcej).

Należałoby wspomnieć rów­
nież o szerokiej działalności 
społec7.no-kulturalne|, rozwi­
janej przez naszą organizację, 
która prowadzi obecnie 4.770 
klubów rolnika, 1.464 ośrodki 
„Nowoczesnej Gosnodvni”, 
3 170 bibliotek oraz 849 zespo­
łów artystycznych.

Jakie główne prohlemy — 
waszym zdaniem — beda do­
minować na V Kongresie CRS?

Problemów tych będzie bar­
dzo wiele. Sądzę jednak, że po

Zioła Odznaka TPPR 
dla organizacji ZMW
W Zarządzie Wojewódzkim 

Związku Młodzieży Wiejskiej 
odbyła się wczoraj miła uroczy 
stość wręczenia wielkopolskiej 
organizacji ZMW Złotej Odzna 
ki Honorowej Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
przyznanej przez Zarząd Głów 
ny TPPR za zasługi w krzewie 
niu przyjaźni i braterstwa mię 
dzy narodami Polski i Związ­
ku Radzieckiego. Z tej okazji 
prezydium ZW ZMW gości­
ło wiceprzewodniczącego ZG 
TPPR Ferdynanda Heroka, któ 
ry ocenił z uznaniem poważny 
wkład wielkopolskiej organiza­
cji ZMW w dzieło krzewienia 
uczuć przyjaźni i braterstwa 
naszych narodów. Stanowi to 
ważną część składową pracy 
ideowo-wychowawczej Związ­
ku. W naszym województwie 
działa około 100 klubów wie­
dzy o Związku Radzieckim. 
Organizuje się też częste wy­
miany delegacji młodzieżo­
wych obydwu krajów, wyciecz 
ki oraz inne formy wzajem­
nych kontaktów, (fb) 

czycy zachodni muszą płacić za wybryki mo­
codawców znad Renu”.

Mimo protestów, rozsądnych głosów i ostrze 
żeń — organizatorzy imprezy marcowej nie 
cofnęli się ani o krok. Uznali pretensje za nie­
słuszne. W tej sytuacji NRD przedsięwzięła 
pierwsze konkretne kroki, członkowie posie­
dzenia Bundestagu, mającego wybrać prezy­
denta 30 marca nie zostaną przepuszczeni 
przez terytorium NRD. Ponadto NRD nie da 
wizy wjazdowej na przejazd do Berlina za­
chodniego członkom Bundeswehry. Pozostaje 
im więc droga powietrzna.

Po ogłoszeniu tej decyzji zabrali na ten 
temat głos nadburmistrz Schuetz i rzecznik 
rządu NRF Diehl, nazywając posunięcie NRD- 
owskle szykanami.

I kto tu mówi o szykanach?
Może ostatnie zarządzenie władz Niemiec­

kiej Republiki Derhokratycznej uzmysłowi sze 
fowi rządu Bundesrepublik i jego zastępcy, że 
NRD ma spo^ wachlarz możliwości przysto­
powania agresywnej polityki senatu i Bonn. 
Alianci, zdając sobie z tego sprawę, nie po­
pierali wprawdzie zbytnio idei wyboru pre­
zydenta poza obrębem jego własnego kraju, 
ale Jednak się nie sprzeciwiali, twierdząc, iż 
NRF czyni to na „własny rachunek”.

Autor komentarza zamieszczonego w za- 
chodnloberlińskiej gazecie „Spandauer Volks- 
blatt” przewiduje poprawę sytuacji po wizycie 
Nizona w Berlinie zachodnim 27 lutego br. 
Z tym tylko, że poprawa znaczy dla każdego 
co innego.

ROMAN BALIŃSKI

czesne miejsce zajmle sprawa 
właściwych metod i organiza­
cji pracy. Wykorzystanie bo­
wiem w naszej organizacji I- 
stniejących rezerw I możliwo­
ści w tej dziedzinie, prowa­
dzić będzie do sprawniejszej 
obsługi rolników.

Wiele miejsca w dyskusji 
zajmle również sprawa dzia­
łalności samorządu spółdziel­
czego oraz problemy, związane 
z podnoszeniem kwalifikacji 
pracowników GS-ów.

Należy się spodziewać, że dy 
skusja na V Kongresie Spół­
dzielczości Zaopatrzenia i Zby 
tu będzie w pełni gospodarska 
i rzeczowa. (PAP)

rakteru jednały Mu współto­
warzyszy pracy.

Tragiczna śmierć wyrwała 
Go z szeregów wojewódzkiej 
organizacji partyjnej w pełni 
sił twórczych.

Urodził się 19 Upca 1025 ro 
ku w Gnieźnie Jako syn ma­
szynisty kolejowego. Trudne 
warunki materialne rodziny 
zmusiły Go do podjęcia pra­
cy zarobkowej w wieku czter 
nastu lat. Potem nastała woj 
na i okupacja. Objęty przy­
musem hitlerowskich nakazów 
musiał pracować na gospodar 
ce u Niemca we wsi Skicrc- 
szewo. Dopiero wyzwolenie 
i Polska Ludowa otworzyły 
przed Nim szeroką drogę a- 
wansu społecznego. Początko­
wo znalazł zatrudnienie w 
PKP Gniezno w charakterze 
palacza parowozu, ale już w 
sierpniu 1946 roku został wcie 
lony do służby wojskowej i 
odtąd zaczął się przełom w Je 
go życiu. Kielecki pułk Kor­
pusu Bezpieczeństwa We­
wnętrznego, w którym słu­
żył, był aktywnie zaangażowa 
ny w pracy polityczno-agita- 
cyjncj. Porwany siłą wydarzeń 
1 oddany już wówczas całą 
duszą rewolucyjnym przemia­
nom, znalazł się Szatkowski w 
gronie najaktywniejszych agi 
tatorów pułkowych. Brał u- 
dział w reformie rolnej na wsi 
kieleckiej, uczestniczył w wal 
kach z reakcyjnym podzie­
miem i działał czynnie w kam 
pani! wyborczej do Sejmu RP. 
W maju 1947 roku za wzoro­
wą służbę wojskową i zasłu­
gi, położone dla „zwycięstwa 
demokracji ludowej” został od 
znaczony Brązowym Krzyżem 
Zasługi i awansowany do sto­
pnia kaprala. Kilka miesięcy 
później dowództwo pułku skie 
rowało Go na centralny kurs 
referentów administracji pu­
blicznej w Warszawie. Wrócił 
do służby wojskowej z bardzo 
dobrymi ocenami z kursu i w 
drodze wyróżnienia został w 
pułku przyjęty w skład Poł- 
sk’cj Partii Robotniczej. Po 
demobilizacji skierowano Go 
do pracy w Starostwie Powia 
towym Gnieźnieńskim. Przez 
dwa lata sprawował tam obo 
wiązki referenta społeczno-po 
litycznego. W trudnych warun 
kach tej pracy w pełni ujaw­
niały się Jego zdolności, talent 
organizacyjny, duża samodzicl 
ność I rozległe zainteresowa­
nia problematyką życia poli­
tycznego. Wzorowa postawa 
partyjna i liczne zalety cha-

W dniu 9 lutego 1969 roku zginął śmiercią tragiczną 

Tow. BERNARD SZATKOWSKI
osłonek Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu,

I sekretarz Komitetu Powiatowego PZPR w Kole, 
długoletni, ofiarny, zasłużony działacz partyjny, na zawsze 
związany z,'klasą robotniczą — z socjalizmem, ćeniody 
przywódca powiatu kolskiego, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski. Złotym i Brązowym 

Krzyżem Zasługi.
Wystawienie zwłok nastapl w dniu 12 lutego 1969 r. o gndz. 11 
* gmachu KP PZPR. 'Wyjście konduktu pogrzebowego na 

I crqentarz miejscowy tegoż dnia o godz. 14.
) CZE SC JEGO PAMIĘCI!

^OMITET POWIATOWY PZPR W KOLE
----------—TT----------— K1M5

W dniu 9 lutego 1989 roku zginał śmiercią tragiczną 
nasz najukochańszy mąż 1 tatuś 

BERNARD SIATKOWSKI
t sekretarz KP PZPR w Kole, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Wyprowadzenie najdroższych nam zwłok z gmachu Komi­
tetu Powiatowego PZPR w Kole na cmentarz miejscowy 

nastąpi w środę, dnia 12 lutego br. o godzinie 14.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w żalu 
ŻONA, CÓRKI, SYN i RODZINA

K1017

Podsumowanie dorobku 
minionej kampanii 

cukrowniczej
Dziś w cukrowni Werbkowi­

ce w pow. Hrubieszów rozpo­
częło się spotkanie delegacji za 
łóg cukrowniczych z terenu ca 
łego kraju, poświęcone podsu­
mowaniu dorobku minionej 
kampanii oraz wytyczeniu za­
dań przemysłu cukrowniczego.

W spotkaniu uczestniczą: wi 
cepremier Eugeniusz Szyr, 
min. przemysłu spożywczego i 
skupu Stanisław Gucwa, z-ca 
kier. wydz. rolnego KC PZPR 
Stanisław Szczepański oraz 
przew. zarządu głównego zw. 
zaw. prac, przemysłu spożyw­
czego i cukrowniczego Irena 
Janiszewska. Obecni są gospo­
darze województwa — I sekre 
tarz KW PZPR — Władysław 
Kozdra i przewodn. PWRN — 
Paweł Dąbek.

W kwietniu 1950 roku zo­
stał przyjęty do pracy w apa­
racie partyjnym. Najpierw 
pclnU funkcję kierownika wy­
działu politycznego Powiato­
wego Ośrodka Maszynowego 
w Kłecku, a po ukończeniu 
Centralnej Szkoły Partyjnej w 
Lodzi, został wybrany sekre­
tarzem organizacyjnym w Ko- 
mitcc'e Powiatowym w Śro­
dzie. Na tym stanowisku stał 
się znanym i cenionym działa 
czcm politycznym. Pracował 
zawsze z najwyższym poświę­
conym. Nic było dla Niego 
spraw’ trudnych. Brał na swe 
barki każdy obowiązek, Jaki 
nakładała partia. Jej dobro by 
»o dla Niego wszystkim; ce­
lem i treścią życia. Nieustan­
nie pracował nad sobą. Był 
ambitny, wytrwały 1 łubiany. 
Nieustanni dbał o swój po­
ziom wiedzy I stale podnosił 
swe kwalifikacje. W 1962 ro­
ku skończył studia na Wydzia 
le Historyczno-Socjologicz­
nym Wyższej Szkoły Nauk Spo 
lecznych w Warszawie, a w 
dwa lata później uzyskał za­
ocznie stopień magisterski z 
pracy o reformie rolnej.

Od sierpnia 1962 roku był 
Szatkowski I sekretarzem Ko 
mitetu Powiatowego w Kole. 
Przez ostatnie cztery lata 
sprawował również obowiązki 
członka Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu. Był 
także delegatem na V Zjazd 
partii.

Za całokształt pracy był wie 
lokrotnic wyróżniany i odzna­
czany. W 1958 roku otrzymał 
Złoty Krzyż Zasługi, a w 1964 
roku został udekorowany Krzy 
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Nagła śmierć zabrała Go 
partii, współtowarzyszom pra­
cy, przyjaciołom i ukochanej 
przez Niego rodzinie. Chyli­
my głow’y w serdecznym smut 
ku i bolesnym pożegnaniu z 
Człowiekiem, którego całe ży­
cie stanowiło niezapomniany 
przykład prawości, poświęce­
nia I oddania wielkiej sprawie 
socjalizmu.

Cześć Jego pamięci.
KOMITET WOJEWÓDZKI 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ 

w Poznaniu



Peruwiańskie 
wyzwanie

Wyzwaniem rzuconym 
Stanom Zjednoczo­
nym określa się w 

Ameryce Łacińskiej decyzję 
rządu peruwiańskiego o nacjo 
nallzacji amerykańskiej spół­
ki naftowej International Pe­
troleum Company (IPCh Pra­
sa meksykańska porównuje 
to wydarzenie do zdobycia Ha 
wany przez Fidela Castro w 
1959 roku.

USA przeżywają chwile nie 
pewności, bo z ich punktu wi 
dzenia sprawy przybierają w 
Peru niebezpieczny obrót, tym 
bardziej że decyzja rządu pe­
ruwiańskiego już spotkała się 
z oficjalnym poparciem prezy 
denta Boliwii, opinii publicz­
nej Meksyku Gwatemali i in 
nvch krajów Ameryki Łaciń- 
sk:ej.

Ma o co kłopotać się Wa­
szyngton. skoro Internatio­
nal Petroleum Company 
eksploatuje 95 procent wy­
dobywanej w Peru ropy 
naftowej — około 2,5 min 
ton. A przecież ta filia 
znanego monopolu imperiali­
stycznego Standard Oil New 
Jersey nie jest jedynym pół­
nocnoamerykańskim eksploa 
tatorem gospodarki peruwiań 
skiej. Rozległymi latyfundia- 
mi zawiaduje towarzystwo 
„Ferro Corporation”, działa w 
Peru spółka „Peruvian Tele- 
phon” i wiele innych. Wszyst 
kie zaś przynoszą USA wyso­
kie zyski.

Wystarczy powiedzieć, że w 
ciągu ostatnich 15 lat spółki 
północnoamerykańskie zain­
westowały w Ameryce Łaciń­
skiej 3.8 miliardy dolarów, 
osiągając z tego tytułu zyski 
w wysokości 11.3 miliardów. 
Każdy dolar przyniósł wiec w 
krótkim czasie monopolom 
amerykańskim trzy dolary. 
Opinia publiczna, a coraz czę 
ściej i tamtejsi politycy, ko­
mentują to stwierdzeniem:

,.W Mimie to Ameryka Łacińska 
finansuje rozwój ekonomiczny Sta 
nów Ziertnoezonvch. a nie odwrot 
nie. Jesteśmy biedni, a stajemy 
nie coraz biedniejsi, bo pomagamy 
bogatym, by stawali gię corat bo 
gatsi”.

Konfiskaty amerykańskiego 
monopolu naftowego dokonał 
peruwiański rząd wojskowy 
generała Juana Velasco Alva- 
rado. Ten sam. który 3 paź­
dziernika 1968 r., dokonawszy 
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- Jedziemy.
- ledżcie - odpowiedział jakby się ocknął dopiero teraz ze 

snu I podał rękę lenkowi.
- Weźmiecie tego dzieciaka?
- A gdzie on? Franek 1 - zawołał. - Mówiłem, że nie mogę...
Spod brezentu jednego z wozów wychyliła się jasna głowa 

chłopaka.
- Jestem.
- Gdne ten mały Niemiec?
- Tutai - odoowtedział Franek. Będzie miał obok mnie po­

słanie i onv koniach oomoże
- Ne dobro - olutoacwy uśmiechnął się przez swój smutek. 

- Może ■ prawda że kijo od kury madrzeisze. Niech tam.
Pr?ez chwile wyglądało, że obeima się z Kosem I uściskają, 

ale zbyt młodzi bvti by sie uczuć nie wstydzić, więc tylko Zasa­
lutował’ • njszyli każdy w swoją stronę.

- Szykować się do marszu - wołał plutonowy.
Kolo czołgu na deskach złożonych pod ścianą stodoły garbił 

sie Czereśniok z głowa souszczona ku ziemi i trzymał jeszcz* 
raee na brzuchu. Gagom ooarty o pancerz cz*'1'”*'* n 
stojący kole wieży i Lidka kfóro siedziała w otwartych drzwiach 
samochodowej kabinki, wszyscy słuchali Wichury. Szofer grze­
bał w silniku a jednocześnie opowiadał:
- ...Ale teac wszystkiego mało. Wyobraźcie sobie, że w nocy 

zmienia mnie ”a warcie ' zaczyna opowiadać qłodne kawami 
o tym, jak koło Schworze Forst to on rzekę przepłynął i przeciął
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kabel i dzięki temu fryce nie mogli wysadzić podminowanego 
mostu. Powiedziałem, żeby swojej babci, kiedy do wsi wróci...

— Przestań Wichura ględzić, nie pora. Jak tylko ulani konie 
napoją, ruszamy razem z nimi.

— Krowę' oddaliśmy, za końmi będziemy jechać... Można by 
sprawdzić co za ścianą w tej stodole i dogonić.

— Poczekajcie — przerwał Gustlik I zszedłszy z czołgu sta­
nął przed Czereśniakiem. - Czym żeś ten kabel ciął?

Nie wstając Tomasz bez sloyya sięgnął do kieszeni I podał 
nd dłoni ogrodniczy kozik. Niechcący wywlókł koniec kabla. Je­
leń pochylił się, wyciągnął spory kłębek.

— Wodoszczelny - rzeki obejrzawszy uważnie. — Na co ci to?
- Jeszcze nie wiem - wzruszył ramionami.
Jeleń otworzył nóż, przeciągnął palcem po ostrzu, wymacu- 

jac dwie drobne szczerby. Podał Kosowi.
— Prawda.
Wichura i Grigorij wspinając sie na palce zaglaaan przez 

ramie, ady lanek uważnie ogladał kabel.
- Szpreanwy Czereśniak — wezwał cicho, a kiedy tamten 

wstał sierżant wyciągnął reke. — Dziękuję.
- Toś ty taki? - Grigorij chwycił Tomasza za ramiona, zaj­

rzał mu w twarz.
- Zdejm szable, głupio wyglądasz — zwrócił mu uwagę Kos.
— Zaraz zdeime - zandzil sie SaokaszwiH.
W tym czasie Wichura poszedł do samochodu I wrócił dźwi- 

gojnr obu rakach harmonię.
— Biea. Twoja.
rzeraś^i^k miał wielka ochotę dasar <ie dłużej, lecz mimo 

bólu w dołku już nie potrafił. roznogodzi! twarz.
- Grywać wam bede - obiecał w stronę czołgu.
— Dei rek-i no
Wyciągnięto dlań Gustlika zawisła w powietrzu.
- Nie. panie plutonowy - pokręcił głowa Tomasz. - Mnie 

ie-rAw hjó n;e było wolno, ale I takiego prawa nie ma, żeby 
żołnierza,..
- Patrzcie - zawołała Lidka, wskazując na folwarczny dzie­

dziniec.
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PODWÓJNY ZYSK

Zysk zyskiem, a nam bar­
dziej do gustu przypada inny

Dokończenie no str 4
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zamachu stanu, usunął po pię 
ciu latach sprawowania wła­
dzy prezydenta Fernando Be- 
launde Terry.

„Powodów było wiele — napi­
sał o tym przewrocie tygodnik 
amerykański „Time"’ — między 
Innymi acybki wzroat zadłużenia 
państwu, jednakże Beiaunde l»yt 
w istocie dobrytn prezydentem i 
przewrót, nawet na warunki po­
łudniowoamerykańskie, nie okazał 
się zamachem pożądanym”.

Dlaczego „Time” tak sądzi 
— o tym dzisiaj już wiemy. 
Beiaunde podpisał w IPC urno 
wę w sprawie przejęcia jej ma 
jątku, przewidując wypłace­
nie wysokiego odszkodowania 
oraz zezwolenie IPC na pozo­
stanie przez 40 lat w Peru 
oraz rafinowanie i sprzedaż 
peruwiańskiej ropy naftowej. 
To nie mogło zadowolić sił le 
wicowych, od dawna walczą­
cych o nacjonalizację nafty. 
Nie zadowoliło też sil ultra- 
prawicowych. Wtedy właśnie 
— 3 października ub. r. — na 
arenę wkroczyło wojsko z ów­
czesnym szefem sztabu gene­
ralnego. gen. Velasco. Obaliło 
prezydenta, zajęło tereny i za 
kłady IPC. Nazajutrz Waszyng 
ton zerwał stosunki dyploma­
tyczne z Peru. Ta sytuacja 
trwała 22 dni — do czasu, gdy, 
jak się wówczas wydawało, 
nowy rząd zabezpieczył ame­
rykańskie interesy gospodar­
cze w tym kraju.

Przewrót wojskowy w Peru 
— trzydziesty dziewiąty od 
1930 roku w dziesięciu najważ 
niejszych (z wyjątkiem Urug­
waju) państwach Ameryki Ła 
cińskiej. potraktowano w świe 
cie jako kolejny z typowych. 
Właśnie wojskowe zamachy 
stanu od dziesiątków lat tra­
dycyjnie stanowią w Ameryce 
Łacińskiej jedyną dla Wa­
szyngtonu nadzieje zapobiega­
nia tam narastającym konflik 
tom społeczn^n i politycznym. 
Są jedyną ostoją wpływów 
USA w państwach południowo 
amerykańskich.

Po czterech miesiącach spra 
wowania władzy w Peru przez 
juntę wojskową ujawniły się 
w niej inne niż tradycyjne 
tendencje. Nie tylko w Peru, 
ale także w Brazylii. Argen­
tynie i Boliwii, w armiach da- 
je o sobie znać dość jednolita 
grupa młodych oficerów, okre 
ślana mianem „naserowców”.

PĘKU: obszor - 1.285.215 km’; ludność - 12 800.000, 
w tym 46 proc. Indian, 43 proc. Metysów I 11 proc, 
białych; stolica - Lima. Główne surowce: miedź, 
ołów, cynk, ruda żelaza, ropa naftowo, srebro (czwar­
ty producent w świecie), wanad (jedne z najwięk­
szych złóż w świecie).

Ci nacjonaliści pochodzą w 
większości z rodzin drobnych 
właśc:cieli ziemskich i wojsko 
stanowi dla nich jedyny do­
stępny środek awansu spo­
łecznego. Sami uciekli przed 
n eludzką nędzą wsi południo 
woamerykańskiej i dlatego są 
rzecznikami radykalnych re­
form — na wsi i w stosunkach 
z ograbiającymi ich kraje Sta 
nami Zjednoczonymi.

Taka tendencja zdaje się też 
przeważać, przynajmniej obec 
nie. wśród wojskowych rzą­
dzących w Peru. Poza nacjona 
lizacją IPC. świadczą o tym 
antyamerykańskie akcenty w 
wypowiedziach członków jun­
ty oraz znamienna deklaracja 
episkopatu peruwiańskiego — 
zdecydowanie antyamerykań- 
ska. wzywaiaca do reform spo 
łecznych i zmiany polityki za­
granicznej.

Waszyngton decyzjami jun­
ty periuwiańskiej został po­
stawiony przed trzema możli­
wościami: jeżeli zastosuje re­
presje ekonomiczne — może 
narazić się na nacjonalizację 
innych towarzystw amerykań­
skich: jeżeli zgodzi się z na­
cjonalizacją IPC — to ten pre 
cedens może podziałać zachę­
cająco na inne kraje Ameryki 
Łacińskiej; pozostaje wreszcie 
możliwość, której nie można 
wykluczać, zorganizowania 
przez USA przewrotu w Pe­
ru.

Niezależnie od tego, jaki 
obrót przybiorą wydarzenia 
związane z decyzją Peru — 
można z całą pewnością stwier 
dzić, że linia postępowania 
przyjęta przez juntę peruwiań 
ską jest wynikiem wzrastają­
cego w Ameryce Łacińskiej na 
cjonalizmu, wymierzonego 
przeciwko Stanom Zjednoczo 
nym. Na tej fali rząd Velasco 
zyskał szerokie poparcie nie 
tylko we własnym kraju, ale 
i na całym subkontynencie.

„...można już stwierdzić — pisała 
w związku z tym 5 hm. kubań­
ska gazeta „Juventud Rebelde” — 
że wojskowy zamach stanu w Pe 
ru charakteryzują bardzo specy­
ficzne i sprzeczne cechy (...), któ 
rych nie przewidziano w żadnej 
z napisanych dotychczas książek”.

Jest też pewne, że z tym no 
wym i ważnvm zjawiskiem po 
litycznym USA n’e mogą się 
nie liczyć także w przyszłości 
i zarewne me tylko w Peru.

TADEUSZ KACZMAREK

Dzisiaj, 12 lutego, przypa 
da rocznica urodzin Wiel 
kiego Polaka, jednego z 

najwybitniejszych synów na­
szej Ojczyzny — Tadeusza Ko­
ściuszki. Postać naczelnika na 
rodu w chłopskiej sukmanie, 
żołnierza i dowódcy, żarliwego 
patrioty i rzecznika postępu 
społecznego jest wzorem oby­
watelskiej postawy dla nasze­
go i następnych pokoleń.

Tadeusz Andrzej Bonawentu 
ra Kościuszko urodził się 1746 
r. Po ukończeniu 5-letniej nau 
ki w Konwencie Pijarów w 
Lubieszowie, wstąpił w 1765 r. 
do słynnej szkoły 
Rycerskiej, w któ 
rej był najpierw 
uczniem, a nastę­
pnie instrukto­
rem. Wpojoną mu 
tu ideę „świętej 
miłości kochanej oj 
czyzny przekazywał później 
swym uczniom, wychowanr 
kom, podkomendnym i współ­
pracownikom-

W połowie 1776 r. wyjeżdża 
do Ameryki, gdzie biorąc u- 
dział w walkach mieszkańców 
tej brytyjskiej kolonii o niepo 
dległość, zasłynął jako wy­
bitny dowódca i bojownik o po 
stęp. Będąc pułkownikiem in­
żynierii, a następnie genera­
łem T. Kościuszko opracował 
fortyfikacje miasta i portu Fi 
ladelfia, zbudował główną 
twierdzę West Point, stworzył 
warowny obóz pod Saragotą. 
Brał także udział w walkach, 
m. in. z bronią w ręku prowa 
dził natarcie wojsk amervkań 
skich pod Yorktown, gdzie zo 
stał ranny. W czasie 8-letnie-

Alimak - dobry doping
Drewniany budynek ba­

rakowego typu przy ul. 
Zwierzynieckiej w Poz­

naniu miał już różnych użytko 
wników. Najpierw był tu, za­
raz po wojnie, tzw. Kwateru­
nek, potem szkoła muzyczna, 
Internat, aż wreszcie posesję 
oddano w pacht firmie 
ZREMB, a inaczej mówiąc — 
Wielkopolskim Zakładom Me­
chanizacji Budownictwa.

Z tej, niezbyt okazałej sie­
dziby, dyrekcja kieruje pracą 
ośmiu produkcyjnych oddzia­
łów w: Gnieźnie, Kole Witko­
wie, Wągrowcu, Opalenicy, 
Strzelcach Krajeńskich, Słup­
cy i Poznaniu. Stąd przedsię­
biorstwa budowlane otrzymu­
ją dźwigi, rusztowania, agrega 
ty grzejne, szlifierki do po­
dłóg, agregaty tynkarskie — 
słowem wiele z tego, co po­
trzebne na każdej budowie*

500 MLN. ZŁ ROCZNIE

Towar nie byle jaki, często 
nawet skomplikowany i proto 
typowy, a warunki produkcji 
nader trudne: w starych szo­
pach, pod wiatami, czy pod go 
łym niebem. No cóż, jakie na­

urodzin T-W 125 rocznicę

go pobytu na ziemi amerykań­
skiej Kościuszko zyskał sobie 
uznanie i szacunek, a zasługi 
jego nagrodzono obywatel­
stwem młodej republiki i naj­
wyższym jej orderem „Cincin 
nata".

Po powrocie do kraju, w 
związku z reformami Sejmu 
Czteroletniego Kościuszko zo- 
staje powołany do rozbudowy 
wanej armii polskiej w stop­
niu generała-majora. Jako do­
wódca brygady bierze udział 

NACZELNIK
w kampanii 1792 r. m. in. w bi 
twie pod Zieleńcami i wsławia 
się obroną przepraw przez 
Bug pod Dubienką. Po zakoń­
czeniu kampanii, będąc już ge 
neralem lejtnantem, bierze dy 
misję z wojska polskiego i wy 
jeżdżą z kraju. Pod koniec 
1793 r. zostaje powołany przez 
przywódców patriotycznego 
sprzysiężenia na naczelnika 
przygotowywanego powstania.

W 1794 roku, najdonioślej­
szym w życiu Kościuszki, w 
dniu 24 marca na Rynku Kra 
kowskim ogłasza on akt pow­
stania narodu. 4 kwietnia na 
czele kilkutysięcznego Korpu­
su rozbija pod Racławicami dy 
wizje rosyjską gen. Tormaso- 
wa- Po bitwie, w której poważ 

rodziny taka i kołyska. Zakła 
dy ZREMB powstawały dość 
żywiołowo, bez dotacji i kom 
pleksowych planów inwesty­
cyjnych. Długo zresztą resorto 
we szczeble nie miały prze­
konania do małej mechaniza­
cji murarskiej roboty, bo to ja 
koś nie mieściło się w mode­
lu wielkiej, uprzemysłowionej 
budowy. Trudno więc było o 
kredyty na modernizację za­
niedbanej bazy technicznej. Do

4WIII
piero teraz powstają nowe sie 
dziby oddziałów ZREMB 
w Gnieźnie i Kole. Reszta bę 
dzie czekać.

Ale plan produkcji nie małe 
je lecz rośnie by osiągnąć war 
tość roczną w wysokości bez 
mała 500 min. zł. Takie są po­
trzeby budownictwa i ambicje 
dyrekcji ZREMB-u, którym je 
dnak nie zawsze towarzyszą 
odpowiednie środki, nie tylko 
materialne. Oto jedną z po- 
ważniejszych bolączek niemal 
wszystkich oddziałów są braki 
kadrowe.

OD TAPCZANÓW 
DO DŹWIGÓW

Oddział ZREMB-u w Gnieź­
nie powstał w sposób najbar­
dziej chyba osobliwy, bo w 
przejętej od przemysłu tereno 
wego fabryce... tapczanów. Wol 
ta to była ogromna, łącząca się 
z przeszkoleniem ludzi, kom­
pletną reorganizacją, wyposa­
żeniem technicznym itp. Nic 
więc dziwnego, że zakład dość 
długo cieszył się bar­
dzo złą sławą. Trwa­
ło to parę lat i gdy nadeszła 
decyzja o przekazaniu do Poz 
nania licencji zagranicznej na 
budowę dźwigów, zastanawia­
no się nawet, czy można ją po 
wierzyć Gnieznu.

Dla Gniezna tymczasem przy 
jecie do realizacji szwedzkich 
dźwigów ALIMAK stało się 
momentem zwrotnym- Ambit­
ne zadanie pobudziło i zmobi­
lizowało załogę. Z pomocą fa­
chowców z Poznania, z dvrek 
cii uruchomili produkcie ALT- 
MAKA w ciągu roku, co na 
wąrunkj szwed-H^ę wydawano 
sie okresem kró+kim.

ALIMAK to znakomity 
dźwig uniwersalny Oowaro- 
wo-osobnwv). najnowsze osią­
gniecie techniki światowej, 
sprawny i łatwv w montażu. 
Produkowany wyłącznie w 
Gnieźnie, ma szanse stać s’c u- 
rzadzeniem twnnww bu- 
dn^m^twa vraińw RWPG.

Dzisiaj, gdy już rozsmakowa

WIELKO
POLTKA

Kościuszki 

ną rolę odegrało natarcie ko­
synierów na artylerię wroga, 
Kościuszko zakłada chłopską 
sukmanę, jako dowód uznania 
dla uzbrojonych w kosy i piki 
chłopów woj. krakowskiego.

Łącząc sprawę wyzwolenia 
narodowego ze społecznym po­
stępem, widząc konieczność
zmian ciężkiego losu chłopa 
polskiego, Kościuszko wydaje 
7 maja w obozie pod Połań­
cem słynny manifest. Zapew­
nia on chłopom wolność osobi­

stą, opiekę sądo­
wą, zmniejszenie 
ciężarów pań­
szczyzny.

Kościuszko z 
wielką energią i 
ofiarnością kieruje 
pierwszym pol­

skim ppwstaniem. 10 paź­
dziernika, ranny dostaje się 
do niewoli, a wkrótce potem 
powstanie upada.

Do 1796 r. Kościuszko przeby 
wa w więzieniu w Petersbur­
gu, a po uwolnieniu wyjeżdża 
do USA,' a następnie do Fran­
cji. W 1815 roku przybywa do 
Szwajcarii, gdzie w Solurze 
spędza ostatnie 2 lata swego 
życia.

Działalność Kościuszki i jego 
zasługi wysunęły go na jedno 
z czołowych miejsc naszej hi­
storii — pamięć jego była i 
jest zawsze żywa w naszym 
społeczeństwie. (PAP) 

no się w tej niełatwej produk' 
cji, Gniezno’ sięga po laury do 
stawców dźwigów dla stoczni o- 
krętowych, dla budowy wiel­
kich kominów fabrycznych i 
projektowanej centralnej sta­
cji TV. Ten ostatni dźwig ma 
mieć około 200 m wysokości, 
co łączy się z przeprojektowa­
niem urządzenia. Poprawki do 
licencji nanoszą już tutejsi, 
gnieźnieńscy i poznańscy spe­
cjaliści.

Czy dadzą sobie radę? Po­
nad wszelką wątpliwość, tak 
— mówi dyrektor naczelny 
ZREMB-u, Czesław Hanzew- 
niak. Przecież opanowanie 11- 
cencii również nie było rze­
czą łatwą...

BĘDĄ DEWIZY

Handlowcy mówią, źe dobry 
towac sam się sprzeda. Jest 
w tym wiele racji, a potwier­
dzeniem — ALIMAK. Ledwie 
centrala handlu zagranicznego 
Polimex dowiedziała się ognie 
źnieńskich dźwigach, już sła­
ła oferty i zamówienia.

Domagano się wiele, ale 
ZREMB mógł dać tylko jedną 
partię 44 urządzeń dla Czecho 
Słowacji (w 1968 r.) Ile będzie 
ich w tym roku? Trudno ok^e 
ślić. Wiadomo tylko, że czeka
ją na nie odbiorcy radzieccy, 
węgierscy, rumuńscy* Ale cze 
ka na nie także kraj; nie najle 
piej zmechanizowane nasze 
własne place budowy.

Dźwigi to nie jedyna pozy­
cja eksportowa ZREMB-u poz 
nańskiego. Sprzedano także w 
ub. roku ponad 200 agrega­
tów tynkarskich, blisko 160 a- 
gregatów malarskich i grzej­
nych, sporo rusztowań i części 
zamiennych. Razem za 51 min. 
zł. Zważywszy, że w 1967 r. 
eksport tego przedsiębiorstwa 
wynosił zaledwie 12 min. zł —• 
ubiegłoroczne dostawy dla han 
dlu zagranicznego są niewątpli 
wym sukcesem.

— Sami tak uważamy — 
mówią w dyrekcji przy Zwie­
rzynieckiej. — Eksport to po­
twierdzenie naszych umiejętno 
ści Produkcyjnych i technicz­
nych, a zarazem niemały 
zvsk Dostarczamy urządzenia 
tanie, dewizowo opłacalne. W 
n»prod« mamy premie eksnor 
to we: 800 tvs. za ubiegły rok.



Jak działają wydziały finansowe?
Mają domki i samochody 

(rzadko są to poczciwe 
„Syrenki”). Należą do 

stałych bywalców restauracji 
(oczywiście kategorii S); czasa 
mi również nocnych lokali. Wa 
kacje z reguły spędzają za gra 
nicą.

Oczywiście prawo nie wzbra' 
nia takiego „dolce vita". Pod 
warunkiem, że opływanie we 
wszelkie dobra jest wynikiem 
uczciwej pracy. Właśnie. Jakże 
często nas, przeciętnych obywa 
teli, dręczy pytanie: w jakim 
stopniu ów luksus jest owo­
cem pracy, a w jakim — na­
stępstwem nielegalnego prze­
chwytywania części dochodu 
narodowego? Z kolei*rodzi się 
następna wątpliwość: czy wła­
dze i urzędy powołane do do­
ciekania — kto z czego żyje? 
— zawsze potrafią stanąć na 
wysokości zadania?

Niniejsza publikacja nie bę­
dzie stanowić odpowiedzi na 
to trudne pytanie. Być może 
rzuci jednak nieco światła na 
wyłuszczony wyżej problem. 
Przedstawi bowiem sposób 
funkcjonowania wydziałów fi­
nansowych (prezydiów rad na­
rodowych stopnia powiatowe­
go), a więc urzędów szczegól­
nie predestynowanych do ujaw 
niania nielegalnych źródeł do­
chodu obywateli. Oręż stanowi 
tutaj m. in. ustawa karno­
skarbowa.

Przestrzeganie jej przepisów 
przez wydziały finansowe było 
ostatnio przedmiotem badań 
prowadzonych przez prokuratu 
ry powiatowe i Prokuraturę 
Wojewódzką w Poznaniu. Łącz 
nic zbadano około 1 000 spraw, 
które w latach 1967—1968 pro­
wadzono w 14 wydziałach fi­
nansowych w Poznaniu i w wo 
jewództwie.

Przepisy mówią, że w aktach 
każdej sprawy o przestępstwo skar 
bowe winny znaleźć się materiały 
(np. protokół kontroli organów 
podatkowych, wniosek o ukaranie 
itp.) pozwalające stwierdzić, na ja 
kiej podstawie wszczęto ^osteno- 
wanie karno-skarbowe. Niestety, 
takich danych często w aktach bra
kowalo. więcej dochodzenie
prowadzono niekiedy bez postano­
wienia o jego wszczęciu lub też 
Fez sporządzenia protokółu karne­
go, co jest niedonuszczalne w 
świetle uks (ustawy karno-skarbo­
wej). Zdarzało się równ;eż, że pro 
trkćłv karne były wadliwe (brak 
kwalifikacji prawnej i podpisu 
prowadzącego dochodzenie). Inny 
poważny mankament polegał na

tym, że przed wydaniem orzecze­
nia nie zj>poznawano oskarżonych 
z materiałami dochodzenia. Unie­
możliwienie oskarżonym ustosun­
kowania się do zgromadzonych do 
wodów i złożenia wyjaśnień mogło 
prowadzić do niesłusznych roz­
strzygnięć merytorycznych. Musia 
ło natomiast powodować, że od 
wszczęcia, postępowania do prawo 
mocnego orzeczenia upływało zbyt 
wiele czasu. Organa finansowe II 
instancji uchylały bowiem dużo o- 
rzeczeń karnych organów I instan 
cji właśnie ze względu na unie­
możliwienie oskarżonemu obrony 
przez ńie zapoznanie go z mate­
riałami dochodzenia.

W tym miejscu należy dodać, 
że dochodzenie niejednokrot­
nie toczyło się zbyt długo już 
przed organem I instancji. Zda 
rżało się, że po wpłynięciu do­
niesienia lub protokółu karne­
go tygodniami, a nawet miosią 
cami nie podejmowano żad­
nych czynności w celu wszczę 
cia dochodzenia. Dość często 
przekraczano również okres je 
go trwania (w myśl przepisów 
nie powinien przekraczać 3 
miesięcy). W takich sytuacjach 
z reguły nic zwracano się do 
nadrzędnego organu o przedłu­
żenie okresu dochodzenia.

Tempo postępowania bywało 
zwolnione. A wnikliwość?

W Kościanie umorzono postępo­
wanie przeciwko Januszowi S. 
oskarżonemu o występek skarbo­
wy polegający na nie nadesłaniu 
organowi finansowemu informacji 
podatkowych. Uzasadnienie: na Ja 
nuszu S. nie ciążył obowiązek 
przedstawienia wykazu nierucho­
mości za rok INC. Oparto się tu 
na wyjaśnieniu oskarżonego, który 
stwierdził, te nieruchomość nabył 
w 1967 roku. Fakt ten nie był jed­
nak niczym udokumentowany. Nie 
został również przez wydział fi* 
namowy sprawdzony.

W aktach spraw często brak 
właśnie dokumentacji stano­
wiącej podstawę umorzenia. 
Ponadto wydziały nieraz uma­
rzają dochodzenie nie wskazu­
jąc w oparciu o jaki szczegóło­
wy przepis — to czynią.

Uks wprowadziła instytucję 
tzw. dobrowolnego poddania 
się karze. Wydział finansowy, 
w określonych okolicznościach, 
może na to zezwolić, jeśli 
oskarżony, który dotychczas 
nic był karany, złoży odpo­
wiedni wniosek i przedstawi 
dowód uiszczenia odpowiedniej 
kwoty. Niestety w praktyce wy 
działy finansowe wydawały zc

zwalenia na dobrowolne podda 
nie się karze bez wninsku os­
karżonego i dowodu dokonania 
przezeń wpłaty. Na domiar złe 
go nie interesowano się czy os­
karżony był poprzednio ka­
rany.

Na koniee zasadnicze pytanie: 
cay kary grzywny — wymierzone 
sprawcom — były proporcjonalne 
do ich stanu majątkowego? Trud­
no to ustalić. W toku dochodzenia 
często nie zbierano bowiem infor­
macji o stanie majątkowym oskar 
żonego. Jeszcze rzadziej intereso­
wano się tym czy współmałżonek 
oskarżonego pracuje, ile zarabia, 
czy ma majątek.

W oparciu o wyniki badań 
Prokuratura Wojewódzka w 
Poznaniu skierowała odpowied 
nie wystąpienie do Prezydium 
WRN. W rezultacie Wydział Fi 
nansowy tegoż Prezydium m1. 
in. przedstawił kierownikom 
zainteresowanych wydziałów fi 
nansowych wyniki prokurator 
skich dociekań i przypomniał 
obowiązujące, a tu i ówdzie za 
pomnianc przepisy ustawy kar 
no-skarbowoj i innych aktów 
prawnych. Dodajmy, że jedy­
nie skrupulatne ich przestrze­
ganie może zapewnić takie 
funkcjonowanie wydziałów fi­
nansowych jakiego sobie ży­
czymy.

MICHAŁ ŁUCZAK

TEATR

W „Głosie 
skim” z 
1968 roku 

artykuł Michała 
„Zaprzepaszczona

Wielkopol- 
16 grudnia 
ukazał się 

Łuczaka pt. 
teoria małej

grupy” omawiający typowe 
mankamenty w zakresie reso­
cjalizacji nieletnich na przy­
kładzie jednego z wielkopol­
skich zakładów poprawczych. 
Przedstawiono również prowa 
dzony w tej placówce ekspe­
ryment (tzw. teoria małej gru 
py umożliwiająca indywidua­
lizację oddziaływania wycho­
wawczego) stwierdzając, że je’ 
go kontynuację utrudnia zbyt 
duża liczba • wychowanków 
(200 zamiast 150).

Z satysfakcją możemy do­
nieść. że Ministerstwo Spra­
wiedliwości przychylni usto­
sunkowało się do naszych po­
stulatów. A oto odpowiedź Mi 
nisterstwa:

„Zdaniem Ministerstwa Sprawie 
dliwości sprawa właściwej orga­
nizacji pracy wychowawczej w

Ministerslwo Sprawiedliwości 
uwzględni postulały

r.akłndach oraz ścisłego współdzia 
łania szkoły, warsztatów i inter­
natu jest jednym z najważniej­
szych elementów pracy zakładu i 
jego skuteczności w ogólnym pro-

Cesie resocjalizacji nieletnich. 
Stąd też zagadnienie współdziała­
nia poszczególnych ogniw w za­
kładzie, obok wielu innych, pozo 
staje w centrum zainteresowań re 
sortu sprawiedliwości.

Na tym odcinku w ostatnim o- 
kresie widoczne są wyraźne osią­
gnięcia, zaś tylko w sporadycz­
nych przypadkach występują jesz, 
cze pewne niedomagania, w tej 
liczbie i w Zakładzie Poprawczym 
w Poznaniu. Problemy współdzia­
łania pomiędzy poszczególnymi

ogniwami w zakładzie, a zwłaszcza 
współpracy Zakładu Poprawczego 
w Poznaniu z Poznańska Fabryką 
Maszyn Żniwnych, w której cze<ć 
nieletnich uczy się zawodu — Mi 
nisterstwo Sprawiedliwości prze- 
każe Prezesowi Sądu Wojewódz­
kiego w Poznaniu do szczegółowe 
go przeanalizowania, celem usunię 
cia zasygnalizowanych w artyku­
le niedociągnięć.

Odnośnie polityki i zasadności 
warunkowych zwolnień należy 
stwierdzić, że typowanie nielet­
nich do warunkowych zwolnień 
jest szczegółowo analizowane 
przez Radę Pedagogiczną zakła­
du, przy współudziale przedstawi 
cielą sądu a często i prokuratury. 
Postanowienie o warunkowym 
zwolnieniu wychowanka wydaje 
sąd dla nieletnich biorąc pod u- 
wagę osiągnięte postępy w reedu 
kacji. ■

Resort sprawiedliwości już od
1 szeregu lat czyni starania o zwięk 
i szenie liczby miejsc w zaklącTąch 
I poprawczych poprzez budowę no- 
I wych zakładów i dalszy rozwój 
I tzw. grun półwolnościowych. Mi­

mo tych przedsięwzięć brak mie:sc 
w samych tylko zakładach po­
prawczych administrowanych 
przez resort sprawiedliwości wy­
niesie w 1970 r. jeszcze około 3 500 
miejsc. W tak ważkiej sprawie wy

PTE rozszerza działalność

- dobry doping
Dokończenie ze str. 3 

jeszcze aspekt sprawy. Oto kii 
enci ZREMB-u są bardzo wy­
magający. Domagają się udo­
skonaleń, wprowadzania ule­
pszeń i coraz większej spraw­
ności urządzeń. Co wtedy pozo 
staje? Czynić zadość życze­
niom odbiorców i... poprawiać 
parametry techniczne wyro­
bów. W rezultacie zyskują nie 
tylko urządzenia eksportowane 
lecz i te przeznaczane dla kra 
ju. Szczególnie wymagający są 
odbiorcy z NRD, gdzie ZREMB 
lokuje przede wszystkim apa 
raturę dla robót wykończenie 
wych.

O życzeniach klientów infor­
muje wydziały produkcyjne 
kierownik serwisu techniczne­
go — inż. Olech Paszkiet, nie­
strudzony łącznik między kra 
jem i zagranicą. Jego sugestie 
i własne dobre pomysły biorą 
chętnie na warsztat inżyniero­
wie Bogdan Banach, Jan Resz 
ke, czy Ireneusz Tymczeski. by 
przekazać je do realizacji 
sprawnym rękom mechaników 
i monterów. Stąd to Mieczy­
sława Hassę, Bernarda Szefe­
ra. Tadeusza Radke. Ryszardo 
Borkowskiego można zaliczvć 
do ludzi zasłużonych dla 
eksportu.

Z czym więc ZREMB wystą 
pi do jury Konkursu WIELKO 
POLSKA DLA EKSPORTU? 
Oczywiście, z udoskonalonymi 
agregatami tynkarskimi, któ­
re sprzedaje w NRD i z dźwi­
giem ALIMAK. Ma on na po­
parcie swojej kandydatury do 
nagrody również takie argu­
menty, jak liczne znaki jako­
ści wyrobów oraz dobre wskaż 
niki opłacalności dewizowej/ 
Z jakim rezultatem będzie za­
biegać o wyróżnienie' — zoba­
czymy. Zadecyduje jury Kon­
kursu.

ZBIGNIEW MIKA

Realizacja uchwały V Zjazdu partii w dziedzinie gospo­
darczej wymaga rozszerzenia wiedzy ekonomicznej całego 
społeczeństwa, a w pierwszym rzędzie aktywu gospodar­
czego. Stawia to przed Polskim Towarzystwem Ekonomicz­
nym nowe zadania.

Wielkopolski Oddział PTE ma już poważny dorobek w 
krzewieniu wiedzy i rozwoju myśli ekonomicznej. Organi­
zuje odczyty i konferencje naukowe, kursy zaoczne i stacjo­
narne, drukuje książki pomaga zakładom i instytucjom w 
rozwiązywaniu konkretnych problemów. W ubiegłym roku 
jego koła i sekcje zorganizowały np. 260 odczytów, 5 kon­
ferencji naukowych. Komisja wydawnicza opracowała ko­
lejne tomy „Roczników Ekonomicznych” oraz „Rozpraw i 
Monografii”. Na kursach rozszerzało swą wiedzę 4 000 osób.

Na rok bieżący planuje się dalszy rozwój organizacji. Licz 
ba członków ma wzrosnąć z 2 700 do 3 500 a liczba kół do 
110. Dąży się do tego, aby każdy powiat miał swoje koło PTE. 

(pch)

To był najpopularniejszy i chyba naj­
lepszy serial telewizyjny polskiej 
produkcji. Był tak popularny, że 

jeżeli w czwartki wieczorem nie wyludnia­
ły się ulice naszych miast, to tylko dlate­
go, że w piątek i w niedzielę przed po­
łudniem powtarzano czwartkowy seans. 
Ba, znam takich, którzy w niedzielę oglą­
dali każdy odcinek „Stawki większej niż 
życie” po raz drugi, nie mówiąc już o tym, 
że wielu kilkunastoletnich chłopców bez 
pudla potrafiłoby opowiedzieć kolejność 
poszczególnych scen we wszystkich fil-
mach serii. Mam nawet pewien 
zmierzający do wykorzystania tej 
interesowania towarzyszącego 
dom Honsa Klossa, czyli agenta

pomysł 
foli za-
przygo- 
wywia-
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du polskiego o kryptonimie J-23- Chodzi 
o coś w rodzaju teleturnieju, którego te­
matyką byłaby znajomość „Stówki więk­
szej niż życie" i pewnych wybranych za­
gadnień dotyczących walki Polaków z 
hitlerowskimi Niemcami w okresie II woj­
ny światowej. Jakże by można taki tele­
turniej urozmaicić! Jak mocno wciągnąć 
weń tysięczne rzesze telewidzów, zwłasz­
cza tych w wieki^ 11—15 lat! Wydoje się, 
że warto byłoby tę okazję wykorzystać.

Powracając zaś do przygód sympa­
tycznego i niezwyciężonego Klossa, ob­
serwowaliśmy je rzeczywiście z ciągle 
rosnącym zainteresowaniem, znacznie 
większym niż to, które towarzyszyło „Świę 
temu”, Baronowi czy Kildcrowi. Wszyscy 
godziliśmy się z tym, że twórcy serii każą 
jej bohaterowi dokonywać czynów nie­
możliwych (jak na przykład pamiętne wy­
sadzenie w powietrze całych wielkich za­
kładów zbrojeniowych), wychodzić cało

wyższych

nież przez 
dynuiacy 
nistrów.

już kilka razy do naj 
władz państwoiwch — 
(w czerwcu 1PC7 r.) rów 
Cent^-lny Zespól Koor 
do Prezesa Rady Mi-

Dążąc do złagodzenia istnieją­
cych trudności w zakresie Wyko­
nywania orzeczeń sadowych — Mi 
nisterstwo Sprawiedliwości zmu­
szone było doraźnie zwiększyć po 
jemność części zakładów, w tej 
liczbie i Zakładu Poprawczego w 
Poznaniu. Biorac jednak pod uwa 
gę doniosłość eksperymentu i pra­
gnąc stworzyć w ten sposób ko­
rzystniejsze warunki do realizacji 
II etapu — Ministerstwo Sprawie­
dliwości dążyć będzie do zmniej­
szenia liczby nieletnich kierowa­
nych do Zakładu Poprawczego w 
Poznaniu, utrzymując jego stan 
liczbowy na poziomie 15o wycho­
wanków”.

i obronną ręką z sytuacji najbardziej 
beznadziejnych, zadawać celne ciosy 
wrogowi zawsze tam, gdzie on się tego 
najmniej spodziewa. Publiczność po­
trzebuje pozytywnego bohatera, bez 
względu na to, czy on jeździ konno jak 
urodzony na siodle i strzela z biodra do 
20-centówki, czy walczy z całymi ganga­
mi bandziorów jak Święty czy walczy z 
hitlerowcami jak Kloss. Najlepiej zaś

„Zbrodnia i kara11 

bez Dostojewskiego

Po rai trzeci w ciqgu zaledwie kilku sezonów mamy na na­
szej scenie adaptację prozy Dostojewskiego. Nowy spek­
takl jest niewątpliwie interesujący. Roman Kordziński dał 

przedstawienie efektowne teatralnie, bogate w pomysły insceniza­
cyjne. Jest to, cokolwiek byśmy o nim później powiedzieli, pierw­
szy od poru już lat spektakl reżyserski. A więc taki, w którym spo­
tykamy się z jakqś konkretnq wizjq inscenizacyjnq całości, w któ­
rym wyczuwa się od początku do końca udział i rolę reżysera w 
przygotowaniu spektaklu.

Miody, debiutujący na poznańskiej scenie reżyser nie poszedł 
tu po najmniejszej linii oporu: zdania sprawy z fabuły powieści 
I z jej głównych bohaterów- Pokusił się o wlasnq prób^pnekladu 
tekstu na język sceny, znalezienie atrakcyjnych scenicznie form 
I środków dla interpretacji utworu. Mamy tu na dobrq sprawę do 
czynienia nie tyle z adaptację powieści, co z nowq sztukę przy- 
gotowanę przez reżysera podług Dostojewskiego; z efektownym 
od strony pomysłów I działań scenicznych widowiskiem pełnym 
symboli, plastyki I point inscenizacyjnych. I to zapewne czyni z 
niego najciekawszy Inscenizacyjnie spektakl poznański bieżącego 
sezonu. Chociaż trudno byłoby nazwać go wybitnym.

Przede wszystkich to sprawa aktorów, ale także pewnego nad­
miaru owych środkćw teatralnych, tym bardziej że sę wśród nich 
również mocno zużyte, znane już, wyeksploatowane i nie przyle­
gające przy tym wprost do prozy Dostojewskiego: czerwony chór 
w I akcie, scena ekspiacji Raskolnikowa. (W poprzednich insce­
nizacjach Dostojewskiego reżyser dysponował gronem aktorów 
sprawdzonych już w praktyce scenicznej z teatrem Dostojewskie­
go jak: Machalica (niezapomniany Wielczaninow w „Wiecznym 
małżonku”), Nogajówna (interesujęca Nastazja Filipowna w 
„Idiocie”), Gryń, Wróblówna. W tym przedstawieniu tych właśnie 
aktorów zabrakło.

Przedstawienie „Zbrodni I kary" w Teatrze Nowym trwa bite 
trzy godziny. Widz wychodzi z niego może trochę zmęczony, ale 
bynajmniej chyba nie znudzony. W mrocznej scenerii rozgrywa się 
przed jego oczyma pasjonujący psychologiczny dramat zbrodni. 
Zbrodni studenta prawa Raskolnikowa, który zabił starą, bezbron­
ną kobietę dla pieniędzy. Zbrodni, która nie była dziełem zbrod­
niarza, lecz normalnego, inteligentnego i wrażliwego młodego 
człowieka zbuntowanego przeciw biedzie i swej społeczności. Psy­
chice tego młodego człowieka, wszystkiemu temu, co więżę się 
z tę zbrodnią poświęcony jest ten spektakl. Trudny, adresowany 
w zasadzie do widza znającego się już nieco na teatrze, nie szu­
kającego w nim tylko rozrywki.

Spektakl Kordzińskiego różni się dość znacznie od poprzednich 
inscenizacji Dostojewskiego na poznańskiej scenie. Przedstawie­
nia Brejdyganta miały charakter bardziej kameralny, bliższe były 
też realizmowi w charakterystyce postaci. Operowały w szerszym 
stopniu klimatem i realiami starej Rosji, tam wyraźnie lokalizo­
wały swych bohaterów- Dlatego też zapewne stwarza on większą 
trudność aktorom w interpretacji postaci. Uniemożliwia im odwo­
ływanie się do tradycji realistycznej, nie pozwala im wniknąć głę­
biej w psychikę postaci Dostojewskiego. Może dlatego też właśnie 
wielkich kreacji aktorskich zabrakło w tym spektaklu. Rolę Raskol­
nikowa gra Kazimierz Borowiec, ten sam aktor, który grał Barykę 
w „Przedwiośniu". Podobnie jak Baryka, Raskolnikow jest dla 
niego przede wszystkim młodym, gniewnym, zbuntowanym czło­
wiekiem. W scenach, w których zwraca się wprost do widowni, 
kiedy mówi jej o sobie, prezentuje bezsprzecznie cechy dobrego, 
dojrzałego aktorstwa. Aktor źle jednak kontaktuje z partnerami, 
właściwie w ogóle nie ma i nie chce mieć ich na scenie. Może 
dlatego zaginęły w tym przedstawieniu wszystkie tak przecież pa­
sjonujące w l^turze sceny rozmów z Porfirym. Nie udało się 
zresztą aktorom kreującym role Porfirego i Razumichina stworzyć 
postaci z Dostojewskiego. Rodem z Dostojewskiego są za to dwie 
nieduże w przekroju całego przedstawienia role: Świdrygajłowa 
w ciekawej interpretacji Edwarda Warzechy i Marmieladowa - 
Henryka Olszewskiego.

Scenografia Zofii Wierchowicz ciemna, mroczna, znakomicie 
wprowadza od początku w nastrój spektaklu. Prawie pusta scena 
z jednym podestem w środku i krużgankiem schodów na zewnątrz 
nad proscenium. I to wystarcza, niczego więcej nie potrzeba.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznania „Zbrodnia i kara”, sztuka wg Dostojew­

skiego w przekładzie Czesława Jastrzębiec-Kozłowskiego. Adapta­
cja 1 reżyseria Romana Kordzińskiego. Muzyka Ryszarda Gardo. 
Premiera prasowa 8 lutego 69.

lej „Stawki”. Fakt, że na zakończenie 
serii pozostawiono Brunnera w spokoju 
jest niepojęty. Chyba że twórcy filmu 
chcą w ten sposób pozostawić sobie... 
furtkę do dalszego ciągu przygód majo­
ra Jana Klossa.

Bez względu na toczyło nastąpi czy nie, 
trzeba pomyśleć o nowym dobrym seria­
lu. Zapotrzebowanie na pozytywnego bo­
hatera, o którym z góry wiadomo, że

WITAMINA J-23
gdy tym bohaterem jest właśnie ktoś, kto 
ma takie cele i ideały w życiu jak Kloss.

I właśnie dlatego Sławka" trafiała w 
dziesiątkę społecznego zapotrzebowania. 
Przyniosła ona niezwykłą popularność 
Stanisławowi Mikulskiemu jako aktoro­
wi. Poznaliśmy kilka ciekawych ról epi­
zodycznych. Typowy pod tym względdm 
był odcinek ostatni (Pietruski, Żórawski, 
Zapasiewicz i inni). Niezwykle sugestyw­
ną kreację gestapowca Brunnera, czło­
wieka sprytnego, inteligentnego lecz po­
zbawionego skrupułów, cynicznego, uro­
dzonego zbrodniarza — stworzył Emil Ka­
rewicz. Grał tak, że nieraz ciarki po ple­
cach przechodziły. To chyba była obok 
H. Kłossa najlepiej zagrana postać ca-

przeżyje, że pokona wszystkie przeszko­
dy, że dopnie swego, że wygra, jest oi7 
brzymie. Po „Stawce większej niż życie” 
wzrosło ono jeszcze bardziej i byle czym 
nie da się g^ zaspokoić.

Miniony tydzień dostarczył nam porcji 
emocji i Wzruszeń estetycznych związa­
nych z rfistrzostwami Europy w jejdzie 
figurowej na lodzie. Zawsze ilekroć mam 
przyjemność oglądać na ekranie najlep­
szych łyżwiarzy figurowych świata, uświa­
damiam sobie ogromną rolę telewizji w 
popularyzowaniu a ściślej: w pokazywa­
niu tej dyscypliny sportu, 'którą dzisiaj 
interesują się miliony. Zresztą nie tylko 
jazda figurowa na lodzie zdobyła milio­
ny kibiców właśnie dzięki telewizji. To

somo można powiedzieć o hokeju lodo­
wym. W mniejszym stopniu zjawisko to 
dotyczy wszystkich pozostałych dziedzin 
sportu, które trafiają na anteny tv.

Popularność sportu w telewizji powin­
na jednak zobowiązywać komentatorów 
do szczególnej staranności zarówno w 
dziedzinie farmy jak i treści tego, co mó­
wią. Jerzy Mrzyglód niewątpliwie zna się 
na łyżwiarstwie figurowym. Niekiedy tyl­
ko niepotrzebnie milczy wówczas, 
kiedy powinien mówić. Ale niekiedy też 
mówi nie najlepszą polszczyzną. Mówi 
na przykład, że „zawodnicy I u b i e j a" 
takie figury, że „i I o ś ć zebranych 
punktów” zadecyduje o zwycięstwie. 
Zresztą bardzo często właśnie w TV sły­
szy się niewłaściwe używanie takich ter­
minów jak i I c ś ć, liczba, cyfra. 
Nawet ostatnio Bogdan Miś, prowadząc 
finał turnieju dla młodvch rolników, także 
mówił o ilości zamiast o liczbie 
ounktów. Nota bene ten konkurs był cie­
kowy-

Zwracały też uwagę takie pozycje jak 
„Operacja Trójmiasto" z cyk’u „Polacy 
na frontach II wojny światowej”, „Zimo­
we spotkania", o życiu kulturalnym w 
starej kaszubskiej wsi Krakowa i o tam­
tejszej Stacji Hodowli Ziemniaków, któ­
rej dyrektor jest motorem tego życia, 
spektakl „Balu w operze" wystawiony 
przez artystów Państwowe* Operetki w 
Poznaniu pod dyr. S. Renza, czy wreszcie 
znakomite przedstawienie pt. „Wachlarz 
lady Windermere" w reżyserii B. Trukana 
z udziałem takich sław sceny, Jak Nina 
Anąjrycz, Marta Lipińska, Edmund Fetting.

MARIAN FLEJSIEROW/CZ
12 TI 1969



Koszykówka II liga

KURS KIEROWCÓW 
kategorii: 

amatorskiej, motocyklowej i ciągnikowej

Awans ostrowskiej Stali
Nowe władze

POZTW
OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW
Klubu Motorowego AZS Poznań,

Nie udało się akademikom poznańskim pokonać na własnym boi­
sku lidera grupy północnej Spójni Gdańsk. Na porażce AZS-u sko
raystal* Stal Ostrów, która wygrywając u siebie 
gosacz, wysunęła się na drugą pozycję w tabeli.

z Zawiszą Ryd*

Wszelkie sejmiki. jest ich

Trzynasta kolejka spotkań mi­
strzowskich II ligi nie przyniosła 
większych niespodzianek poza po 
ratką AZS-u Poznań. Akademicy 
mimo te do przerwy prowadzili 16 
punktami, w drugiej połowie zdo­
łali strzelić zaledwie 18 punktów 
1 w efekcie zeszli z boiska poko­
nani. AZS występowa! bez jedne­
go ze swoich czołowych zawodni­
ków S. Kornobisa. który zrezygno 
wał z czynnego uprawiania sportu.

A oto rezultaty ostatniej nie­

Bydgoszcz M:M, 
dzew Lodź «5:73,

Olimpia — i 
AZS Poznań

Spójnia Gdańsk 41 :M. Start Gdy­
nia — Zastał Z. Góra 41:73, Spo­
łem Łódź — Pogoń - ----------  — —

1. Spójnia Gdańsk
1. stal Ostrów
3. AZS Poznań
4. Społem ł„
5. Widzew Ł.

Zastał Z. Góra 
start Gdynia

Szczecin 78:41.

13

13

dzieli: Stal Ostrów Zawisza
3. Olimpia

1#. Pogoń Nzcseein
li
13

M 
n

11

IW: 774 
444:774 
173:411 
IMM4 
904:898

ostatnio sporo, są okazją do pod 
sumowania dorobku zwlązkó*. 
sportowych czy klubów, rzeczowej 
krytyki ewentualnych braków, 
rozliczenia z organizacyjnej 1 spor 
towej działalności. Ubiegłej nie­
dzieli spotkali się przedstawiciele 
wielkopolskich klubów i sekc” 
wioślarskich. Atmosfera obrsd, w 
których uczestniczyli m. In. Ar- 
riold Gonera — prezes PZTW I 
Edward Sikora — wiceprzewod1'! 
-żacy WKKFIT. odpowiadała w 
pełni takim właśnie założeniom.

ul. Fredry 7, pokój 17, telefon SW-oi, wewn. 4 
Otwarcie kursu w dniu 14 lutego br. o godz. 18. 
Zeplsy przyjmuje sekretariat kursu codziennie 

od godziny 9 — 17, w soboty od 9 — 15. 
Wykłady we wtorki i piątki o godz. 13.34.

43U4g

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY CERAMIKI BUDOWLANEJ 

POZNAR, uL Jackowskiego 42* 

PODAJĄ DO OGÓLNEJ WIADOMOŚCI, IŻ 

s dniem 12 lutego 1969 roku 

telefonicznym numerem wywoławczym 
naszej centrali będzie 
NUMER 4 6 0 - 6 L

K980

Lut iwy informator 
WOlT-u

Zgodnie z tym co zapowiądaUl 
my przed miesiącem, Program 
Imprez Kulturalnych I Turystycz 
nyeh na luty, wydany przez Wo­
jewódzki Ośrodek Informacji Tu 
rystycznej, w części krajoznnwczcl 
niemal w całości poświęcony jest

ni :(M 
744:414 
MS :MI

Bez yąsklegn spojrzenia przez

rocznicy Poznania.
Jest więc kalendarium walk o Po 
znań w 1945 r. oraz propozycja 
ciekawej trasy spacerowej z Ryn 
ku Wildeckiego na Cytadelę^ z 
opisem obiektów i związanych z 
nimi wydarzeń podczas wyzwala­
nia. Są również archiwalne zdlę- 
cla z Poznania roku 1945 oraz, no­
we pozwalające porównać te sa­
me miejsca z ich obecnym wyglą­
dem.

Turystom-narclarzom WOIT pro 
ponuje trasy na „podpoznańskich 
Szczytach” czyli OsowcJ Górze, 
Dziewiczej Górze I Górze Mora- 
skiej dodając praktyczne informa 
cje o warunkach na miejscu oraz 
możliwościach do)az.du.

Poza tym przyjemnie nam odno 
tnwać zrealizowanie propozycji 
„Głosu”. Mieliśmy bowiem w ubie­
głym miesiącu zastrzeżenia do Ja- 
kości zdjęć, które drukowane na 
podłym gatunku papieru traciły 
bardzo dużo. W lutowym progra­
mie ilustracje wydrukowane są 
już na wkładkach z lepszego na- 
pieru. Mamy nadzieję, że nie jest 
to jednorazowe, (d)

Z Wielkopolski
Najbliższym przeciwnikiem bok­

serów Olimpii walczących o mi­
strzostwo 
16 bm. w 
blinlanki. 
aall MTP 
godz. 11.

Sekcja 1

II ligi będzie w dniu 
Poznaniu drużyna Lu- 
Mecz odbędzie się w 

przy ul. Śniadeckich o

Młodzieżowa Poznańskie
go Związku Pitki Nożnej w po­
rozumieniu z WKKFIT, wzorem 
lat ubiegłych, planuje przepro­
wadzenie turnieju z udziałem re­
prezentacji juniorów podokręgo- 
wych POZPN w dniach 14 1 15 
Czerwca br. w Jarocinie.

W zapaśniczych mistrzostwach 
Wielkopolski juniorów w stylu 
klasycznym zespołowo wygrał Sul-
mirczyk przed
chem; stylu

LZS Wiry i Le- 
klasycznym w

punktacji drużynowej zwyciężyła 
Cybtna przed Wartą 1 Unią Swa­
rzędz.

Największa krajową imprezą 
młodych kajakarzy beda letnie 
igrzyska Szkolnego Związku Spor­
towego 1 finały Spartakiady Mło­
dzieży w Poznaniu (6—8. IX).

W grupie południowej sytuacja 
w czołówce jest nadal nie wyjaś­
niona. Wszyscy trzej kandydaci do 
pierwszego miejsca wygrali swoje 
spotkanie. Górnik Wałbrzych po­
konał AZS środowisko Warszawa 
96:58. Baildon Katowice wygrał ze 
Startem Lublin 63:49, zaś Skra 
Warszawa pokonała AZS Gliwice 
68:83. Pozn tym Gwardia Wrne»aw 
zwyciężyła Resoylę 80:85, zaś AZS 
Kraków wygrał z Pogonią Prud­
nik 71:53.

W tabeli prowadzi Górnik Wał­
brzych — 25 pkt przed Baildonem 
Katowice — 24 pkt 1 Skrą War­
szawa — 23 pkt. (s)

pryzmat interesów klubowych (tak 
charakterystycznego dla POZTW 
w pewnym okresie), działacze 1 
trenerzy tworzyli jedną wodniac­
ką rodzinę dyskutującą rzeczowo 
I z troską o rozwoju tej dyscyp­
liny w Wielkopolsce oraz nad moż. 
Hwośelaml sprostania stawianych 
wyraźnie przed okręgiem zadania 
ml, Dotyczy to zarówno orgnnlza 
cjl imprez (zdecydowana więk­
szość centralnych regat odbywa 
się przecież na Malcie) jnk | przy 
potowywania reprezentantów na
Igrzyska olimpijskie 
chium.

Mona

Pilska svmu'fana
W ubiegły czwartek pilscy ama­

torzy szachownicy w sekcji PDK 
mieli możność rozegrania partii 
symuitańsklej z międzynarodowym 
mistrzem Włodzimierzem Schmid­
tem z Poznania.

Partia — po 3 5 godz. rozgrywki 
— zakończyła się wynikiem 2:24. 
Z szachistów pilskich najlepszy 
okaznł się i wygrał Jan Zakrzew­
ski: zremisowali: Władysław wale 
rowski i Jerzy Dobrzykowski.

(cez)

Do niektórych problemów, bar­
dzo istotnych również w Innych 
dyscyplinach, wrócimy jeszcze na 
naszych iamneh.

Delegaci na sejmik Poznnńskle-
*o Okro^nweuo Towj-
rzvstw Wioślarskich udzielili ab­
solutorium dotychczasowemu aa- 
rządowi, któremu prezesował O. 
Garstecki oraz wybrali nowe wła­
dze związku. Prezesem POZTW 
został Mieczysław Muslał, wlcenre

sportowym Zdzisław
Okunnink, wiccnr^zesem admini­
stracyjnym — Witold Baczek. se-
kretarzem Władysław
czak i skarbnikiem — Dorota Szew 
czak, (d)

Sukces Dody w Hohndi

KOMUNIKAT
IHWIERZCZENIK O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
toniornik Sądu Powiatowego w Lessnie, ul. Szy­

bowników 44 — podaje do publicznej wiadomości, . 
ie dnia 18 marca 1969 r. o godz. 10 w gmachu Sądu I 
^nwlatouego w Lesznie w sali nr II odbędzie się I 
.UŁRW8ZA LICYTACJA!
I. nieruchomości położonej w Lesznie, ul. Wyspiań­

skiego 17, a zapisanej w księdze wieczystej Kw 
2273 w Państwowym Biurze Notarialnym w Lesz­
nie. Nieruchomość stanowi zabudowany i uzbro­
jony obszar o powierzchni 0.16.38 ha. Suma osza­
cowania wynosi 268.982 zł. Sprzedaży podlega 
idealna połowa o/w nieruchomości za kwotę 134.491 
złotych. Cena wywołania wynosi 100.888,35 zł, 
a rękojmia — in.087 zł;

2. nieruchomości położonej w Lesznie, ul. I^nln- 
gradzka 19, a zapisanej w księdze wieczystej Kw 
2176 w Państwowym Biurze Notarialnym w Lesz­
nie. Nieruchomość stanowi zagospodarowaną
działkę ogrodu o powierzchni 6.68.82 ha, oszaeo- 

wynosiwaną na 27.798 zł. Cena wywołania 
20.848,50 zł, a rękojmia — 2.085 zł.

Przetargi
Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec”

K8M

Poznaniu,
ul. Bułgarska 39a — ogłasza PRZETARG na wykona­
nie REMONTÓW KAPITALNYCH następujących ma- 
szjn:

1. Strugarka typ „PAA-N”
2. Szlifierka do wałków
3. Szlifierka do płaszczyzn typt „RPA-15**
4. Prasa PMS-25
5. Prasa PMS-14
6. Prasa PMS-15

Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego 
Mechanika w biurze Spółdzielni, tel. 670-018, wew­
nętrzny 22.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w jedenastym 
dniu od daty ogłoszenia przetargu o godz. 10, pod 

yżej podanym adresem.
Zastrzega się dowolny wybór oferentów 1 unlewa*-

nienle przetargu bez podania przyczyny. KPI
Przedsiębiorstwo PGR Działyń — ogłasza PRZETAHU 
na sprzedaż GRUZU BUDOWLANEGO, który znaj­
duje się w Zakładzie PGR Zdziechowa, pow. Gniez­
no.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
do Przedsiębiorstwa PGR Działyń, pow. Gniezno —
w terminie 7 dni od ogłoszenia w prasie.

•raca
W pierwszych dniach stycznia zakończył się wielbi turniej sza­

chowy w miejscowości Wijk aaz Zee w Holandii. W turnieju star­
towało 16 zawodników, w tym 10 arcymistrzów stanowiących aktu­
alną czołówkę światową oraz 6 mistrzów międzynarodowych, a mię­
dzy innymi nasz najlepszy szachista Zbigniew Doda. Wśród grają-
ccj szesnastki znalazły się takie sławy Jak
(ZSRR) oraz Keres i 
i Olavsson (Islandia).
Poznański szachista 

Doda zajął w turnieju

Oeller (ZSRR), Portisch
arcymistrz Rotwinnik 
(Węgry), Benko (USA)

KH98

Pracownicy poszukiwani
— EKONOMISTĘ ze znajomością języków Obcyeh 
zatrudni Instytut Naukowy w Poznaniu.

Ofertv Biuro Ogłoszeń „Prasa”, Grunwaldzka 14 
dla K835. , .
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Pleszewie 
zatrudni zaraz 
— OPERATORA z uprawnieniami do obsługi kopar­

ko - spycharki KSłl-45.
Dla osoby zamiejscowej gwarantowane mieszkanie 
po okresie próbnym. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu.K9H
Kopalnia Węgla Brunatnego „Konin” — zatrudni 
natychmiast:

15 ELEKTRYKÓW i 10 ŚLUSARZY. Wymaga­
nym minimum przygotowani* zawodowego 
jest posiadanie tytułu robotnika kwalifikowa­
nego, wzgl. dyplom mistrzowski 1 10-letnl staż 
pracy w zawodzie, oraz dobre wajunkl zdro­
wotne.

Wynagrodzenie 1 świadczenia wg zbiorowego ukła­
du pracy obowiązującego w górnictwie.

Kopalnia zapewnia mieszkanie w budownictwie 
spółdzielczym do roku czasu od chwili zatrudnienia. 
Do czasu otrzymania mieszkania gwarantuje się dla 
osoby zatrudnionej zakwaterowanie w hotelu za­
kładowym.

Oferty należy kierować pod adresem: Kopalnia 
Węgla Brunatnego „Konin” w Koninie, al. 1 Maja 7.

wino#
P. P. Wytwórnia Podkładów Strunobetonowych 
w budowie w Miroslawiu UJskim, pow. Chodzież — 
zatrudni zaraz

INŻYNIERA BUDOWNICTWA ze specjalnością 
prefabrykacji i sprężania betonów, na stano­
wisko naczelnego inżyniera Wytwórni. Wy­
magana odpowiednia praktyka.

Wynagrodzenie na podstawie układu zbiorowego 
poacy w budownictwie plus premia uznaniowa do 
25 proc.

Przedsiębiorstwo gwarantuje mieszkanie w bu­
downictwie przyzakładowym w III kw. 1969 r.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Dy­
rektor Wytwórni w budowie w Miroslawiu UJskim,
pow. Chodzież.

Nieruchomaści. >

W1009

Zbigniew
8 miejsce.

Jest to największy sukces w jego 
dotychczasowej karierze sporto­
wej, znacznie przewyższający zdo 
bycie w ub. roku „Pucharu Chur­
chilla”. W turnieju w Holandii 
Zbigniew Doda wygrał m. In. z 
arcymistrzami Benko 1 Olavsso- 
nem oraz zremisował z Bntwinnl- 
kiem. Te partie należy uznać za 
najbardziej udane w tym turnie­
ju. Ponadto Doda wygrał z aktu­
alnym mistrzem Jugosławii Ostol- 
cem, van Scheltingą (Holandie) 
oraz zremisował z Clricem (7u-
gosławla). Donnerem 
Kavalkiem (CSRS). 
(USA), Lnngeve«lem 
Mediną (Hiszpania).

(Holandia). 
Lombardym 
(Holandia) i

A oto ostateczna kolejność tur­
nieju: 1. arc. Botwinhlk (ZSRR)

Dnia 16. TT. 1969 r. odeszła od nas, namasz 
czona Olejami św., moja najdroższa żona, ma
musin, córka, siostra, synowa, ciocia i 
gierka, w 28 roku życia,

EWA KASPEREK
z domu MARCINKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 13. II. 1969 
o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na 
czynie.

szwa-

roku
Gór-

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ z CÓRKĄ i RODZINA 

Ul, Jaśminowa 8.
Marchlewskiego 62. 421T

fW dniu 10 stycznia br. po długiej i cierpli­
wie znoszonej chorobie zasnęła, opatrzona 
Sakramentami św., w wieku lat 96. nasza naj­

ukochańsza 1 zawsze troskliwa matka, bahcia, 
prababcia, ciocia, kuzynka i szwagierka, śp.

K ZIELIŃSKICH

JADWIGA BIEGAŃSKA
wdowa po śp. Stefanie

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Mosi­
nie, w dniu 13 stycznia 1969 r. o godz. 13.46, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, Luboń, Puszczykówko.

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamia­
my, ż& dnia 10 lutego 1989 r. zmarł nasz kolega

KLEMENS HARTWICH
sekretarz

Zarządu Polskiego Związku Pszczelarskiego.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, ofiar­

nego i bezgranicznie oddanego sprawom pol­
skiego pszczelarstwa działacza społecznego.

POLSKI ZWIĄZEK PSZCZELARSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 lu­

tego br. o godz. 16 w Gnieźnie na cmentarzu 
świętokrzyskim.

Dom żałoby: Gniezno, ul. Jasna 5.

P O Z N A N, 
Grunwaldzka 11

10.5 pkt.,
10,5 pkt.,
10 pkt.,

gry) — 10 pkt„ 5. 
(Islandia) — 9,5 pkt. 
ko (USA) — 9 pkt.,

2. arc. Geller (ZSRR)
3. arć. Keres (ZSRR)

4. arc. Portisch (Wę-
arę. Olavsson 
., 6. arc. Ben-

1.
(Jugosławia) — 8,5 pkt.

arc. Clric
8. mm Do-

da (Polska) — 7,5 pkt., 9. arc. Don- 
ner (Holandia) — 7.5 pkt., 10. arc.
Xavalek (CSRS) 7 pkt., 11. aro.
lombardy (URA) 8.5 pkt., 12. mm 
Ostoic (Jugosławia) 5.5 pkt., 13. 
mm Langeveg (Holandia) 5 pkt.,
14.
15.

3,5

mm Medina (Hiszpania) 5 pkt..
mm van Scheltlng 
pkt., 18. mm Ree 
pkt.

Prasa holenderska

(Holandia) 
(Holandia)

poświęcała
turniejowi szachowemu bardzo 
dużo miejsca. Zwłaszcza dużo pi­
sano o spotkaniu Zbigniewa Dody 
z mistrzem świata Botwinnlklem. 
które zakończyło się remisem, (s)

W dniu 9 lutego 1969 r. zmarła

CECYLIA CZAJKA
były pracownik Zakładu 

Postępu Technicznego 
Zmarła na powierzonym 

znacżała się sumiennością 
konywaniu obowiązków.

Upowszechniania 
w Rolnictwie, 

odcinku pracy, od- 
1 pilnością w wy-

Pamięć o Zmarłej pozostanie zawsze wśród 
nas.

Uroczystości pogrzebowe ndbędą się w dniu 
12 lutego br. o godz. 10.50 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

REKTORAT — RADA ZAKŁADOWA ZNP 
PRACOWNICY WSR

Ktot*

W dniu 
i ciężkiej

Pamięć 
cowniku 
zawsze.

7 lutego 1989 roku zmarł po długiej 
chorobie nasz były pracownik

JÓZEF SOPOCKO 
mistrz tapicerski 

o Nim jako dobrym, sumiennym pra- 
1 koledze pozostanie wśród nas na

Zonie Zmarłego, naszej praeowniczee 
1 eałej Rodzinie składamy 

wyrazy głębokiego współczucia i żalu.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA

WSPÓŁPRACOWNICY
Szpitala Miejskiego im. Pr. Raszei

ytasa

Dnia 19 lutego 1989 roku zmarł po dlugirh
i ciężkich cierpieniach, mój nigdy niezapom- 

‘ ojciec, teść, brat, szwagier i wujek,niany mąż, 
przeżywszy

powstaniec 
światowej.

lat 68,

EDMUND HAJM 
wielkopolski i uczestnik II wolny 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim

Orderu Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem 
Zasługi 1 Honorową Odznaką m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 lutego 

1989 r. o godz. 12.30 t kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, CÓRKA z MĘŻEM i RODZINA

Poznań. Janickiego 28 m. 10. 422W

Ucznia do zawodu mecha 
nika, przyjmie Warsztat. 
Mechaniczny WichtowsKi 
— ul. Findera 5, lewo.

41474g

Zaopatrzeniowiec — prak 
tyka 15 lat w służbie za­
opatrzenia. poszukuje pra 
cy. Miejscowość obojęt­
na. Warunek mieszkanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42026g.

Telewizor 17 cali oraz ry 
pialnię sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42146g.
Sprzedam taksometr — 
,,Poltax”. Poznań, Rataj­
czaka 36 m. 4, IV ptr.

ślóOOg

Na ogrodnictwo Poznań 
— 6 mórg sprzedam. Kra 
wiec, Garbary 53.

Pomoc do półtoraroczne­
go dziecka, przyjmę. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41493g.
Uczennicę do krawiec­
twa damskiego 17—18-let- 
nią, najchętniej z prowin 
cji, przyjmę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41516g. _______
Ucznia przyjmę — wyrób 
galanterii z metalu. J. 
Cleluch, Poznań — Wino 
grady, ul. Zagonowa 13a.

4I5Mg
Potrzebna uczciwa po­
moc do opieki starszej o- 
soby (zdrowej), może być 
z prowincji. Wynagrodzę 
nie bardzo dobre. Ul. Pad 
stolińska 1, tel. 670-252.

41523g

Mężczyzna przyjmie pra­
ce różne w godzinach po 
południowych, na stałe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41537g.

Fomoc do 1,5-rocznego 
dziecka, potrzebna. Po­
znańska 8/10 m. 5, po gc 
dżinie 18. 42157g

Sprzedam fortepian mar­
ki Krzebel, kolanówkę rę 
cr.ną, kuchenkę elektrycz 
r.ą i bojler elektryczny.

Samochody
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń maszynowych, budo 
wlanych, konstrukcyj­
nych, kosztorysowania i 
inwestycji — przyjmie. 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie 
dra”, Kraków, ul. Wester
platte II. K813

Mgr filologii romańskiej, 
udziela korepetycji z ję 
zyka francuskiego. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4l553g.

Kupno

474-77. 41332g

Kupię Wartburga, Mos­
kwicza, Warszawę, premia 
PKO lub po małym prze 
biegu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41434g
Sprzedam Syrenę 103.
Tel. 514-69. 41510g

Poszukuje IwAiuU 
che usługi rzemieślnicze, 
względnie kuplę zaprowa 
dzony warsztat branży 
odzieżowej. Oferty „Pra­
so”, Grunwaldzka 19 d)a 
41f08g.

Samodzielna pomoc do­
mowa dla rodziny z dwój 
gicm dzieci, potrzebna. — 
Zgłoszenia: Długosza 21d 
m. 22, godz. 18—22.

42134g
Czeladnik z praktyką — 
krawcowa damska (kon­
fekcja) poszukuje pracy. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 41234g.

Kupię prasę hydrauliczna 
powyżej 30 ton nacisku. 
Oferty z podaniem stanu 
technicznego, ceny i ad- 
tesu, prosimy składać — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41478g.

Miody, samotny nauko­
wiec, poszukuje subloka­
torskiego pokoju. Oferty 
„65498” „Prasa”, Łódź •—
Piotrkowska 96. K9G1

Velorex trójkołowy, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41495g.
Kupię MZ 250 ES, lub 
Lambrettę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41497g.

Zamienie 2 pokoje z kuch 
nią, śródmieście, na dwa 
oddzielne miaszkanla. no 
kój i pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 13 dla 
4i462g.

+ Dnia 5 lutego 1969 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, ukochany tatuś, syn, brat, 

1 zięć, przeżywszy lat 28, śp.

ANDRZEJ STRU3AŁA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
cżynle.

W nieutulonym żalu pogrążone 
ZON A z DZIEĆMI i RODZINA 

42199g

+ Dnia 9 lutego 1989 r. zasnął w Bogu mój 
najukochańszy mąż., najlepszy przyjaciel, 

Ukochany, drogi ojciec, śp.

JÓZEF ZAJĄCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu winiarskim, ul. Piąt­
kowska.

Poznań, ul. 
USA.

W głębokim smutku pogrążeni 
Zona, córka, syn i rodzina 
Owsiana 32 m. 4,

4221«»

tDnia 11 lutego iy«9 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. nasz ukochany ojcióc, 
teść, brat i dziadek, śp.

STANISŁAW BRYŚ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W Smutku pogrążona 
RODZINA 

Poznań, plac Bernardyński 2 m. 3.
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K unię wyłączone miesz­
kanie dwupokojowe w no 
wym budownictwie, do 
zamiany kwaterunkowe 
pokój t kuchnią 37 m*, no 
we budownictwo. I ptr. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41490g.
Leszno! 2 pokoje, kuch­
nia. kwaterunkowe, za­
mienię na pokój z kuch­
nią w Poznaniu, lub po­
kój z używalnością kuch 
ni. Oferty „Prasa” Grun 
waldżka 19 dla 41515g.
Oddam piwnicę na war­
sztat. Telefon 474-77.

4l531g
Pokój umeblowany — pa 
nom, wynajmę. Telefon 
514-69. 41511g

Kupię domek JednOrodzin 
ny lub pół bliźniaka w 
surowym stanie na tere­
nie miasta Poznania lub 
Wrześni. Adres Stanisław 
Cieślak Kołaczkowo, po­
czta Borzykowo, powiat 
Września. 41488g
Kupię wyłączone pół wil 
li, bliźniaka, względnie 
spółdzielcze mieszkania 
własnościowe, piętro, 2— 
3 pokoje z wygodami. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41465g.
Sprzedam gospodarstwo 
8.30 ha z zabudowaniem, 
wolne. Maria Olszańska — 
Garki, pow. Ostrów Wlkp. 

25888Ostf.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne około 10 ha wraz z 
zabudowaniami w pow. 
międzychodzkim. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41550g.

Wilda! Domek na cichy 
warsztat, oddam w dzier 
żawę. Tel. 321-68. 41502g

Mechanik wykonuje pre­
cyzyjne przyrządy lub In 
ne prace zlecone. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41489g.

Drobne prace murarskie 
w mieszkaniach, wyko­
nam. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41374gpr.

| Małrymońiałne

Największą ilość ofert 
posiada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka”. Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje 16 zł
znaczkaml. K855

Biuro Matrymonialne — 
„Neptun” Gdańsk. Snin-
deckich kierowane
przez psychologa, pomyśl 
nie kojarzy małżeństwa.

K672
Wdowa, kulturalna eme­
rytka. własne mieszkanie 
— poślubi kulturalnego, 
uczciwego pana od lat 
66—os. oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4147lg

Dnia 9 lutego 1969 roku zmarł kochany mąż, 
ojciec, teść 1 dziadek

MARIAN KURIYDYM
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

O godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. MarcellńskA ««a m. 1. 42180g

tDnla 9 lutego 1969 r. zmarła w wieku 73 lat, 
opatrzona Sakramentami św.,

ZCF A PRZYBYŁ
z domu WklCHER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 14 ż kaplicy cmentarnej na Miłostówle.

RODZINA
Poznań, ul. Ostrówek 1V/18.

42?9?d
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TEATRY

LUTY 
12

Środo

Juliusza

Słońce: 7.17—16.58

Z Wrzesińskiego

Aby ziemia więcej rodziła
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ich czworo' 
NOWY — g. 19 „Zbrodnia i kara

Zjawisko dzisiaj powszechne: liczba ludności się zwię­
ksza a areał użytków rolnych się zmniejsza. Do tego docho­
dzą kłopoty ze scalaniem i wymianą gruntów.

Modernizacja - koniecznością
OPERA 
moor";

g. 19 „Łucja z Lammer
OPERETKA — g. 19

soła wojna”; MARCINEK 
czynny.

.We­
nie-

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „W noc lipcową' 
,Ania z Zielonego Wzgórza”.

Nie inaczej jest w powiecie 
wrzesińskim. Od roku 1961 
przybyło 6 000 mieszkańców, a 
areał ziemi uprawnej zmiej- 
szył się o 11,6 proc. Rozwiąza 
nie problemu pełnego wykorzy 
stania rezerw tkwiących w roi
nictwie zdaniem miejsco-

KINA

GNIEZNO Polonia: „W cieniu 
dobrego drzewa”; KOŚCIAN: „Fal 
»taff”; LESZNO: „Dwa tygodnie 
we wrześniu”; NOWY TOMYŚL: 
„O tych paniach”; OBORNIKI: 
„Kobiety nie bij nawet kwiatem”; 
ŚREM Klubowe1 „Testament Agi”, 
Słonko: .Republika Szkid”: ŚRO­
DA: „Bohater naszych czasów”; 
SZAMOTUŁY: „Zenia. Zenieczka, 
i katiusza”; WĄGROWIEC: „Hata- 
ri”; WRZEŚNIA: „Hajducy”.

W POZNANIU

FOTOPLA ST1 KON - 
„Półwysep Bałkański”.
MUZEA

g. 12—21

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów 
ry Rynek 45) —

Przyrodnicze 
19) - do 17. II

Minmnych (Sta- 
g. 11-17.

'Świerczewskiego 
nieczynne.

Narodowe (AL Marcinkowskiego 
9) — g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkonolskin Muzeom Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11-18.

wych władz — zależy od pra­
widłowego rozwoju małych i 
jakże często zaniedbanych grun 
tów. Bardzo ściśle się z tym 
wiąże sprawa zwiększenia wy 
dajności gleb słabszych.

A Wrzesińskie nie może się 
pochwalić rewelacyjną ziemią. 
Wskaźnik bonitacji 1,45 w ska 
li trzystopniowej mówi o tym 
wyraźnie. Z 12 gromad połowa 
ma gleby« słabe. Są to zwła­
szcza: Ciemeirów, Kolonia, Mi- 
kuszewo, Nekla, Orzechowo, 
Pyzdry i południowe Borzyko 
wo.

Władze powiatowe skierowa 
ly do powyższych gromad spe 
cjalistę agrochemika, który ma 
za zadanie udzielić odpowie­
dzi na pytanie: jak stosować 
nawozy na tych terenach, aby 
osiągnąć dobre plony? Efekty 
jego działania są widoczne.

Chyba najlepszym przykła­
dem na to, że i zła ziemia mo­
że dawać dobre owoce jest 3,10 
ha gospodarstwo robotnika le 
śnego położone w enklawie le 
śnej Nowejwsi Podgórnej. Nie 
posiadając w zasadzie żadnych 
kwalifikacji rolniczych w cią­
gu kilku lat, głównie poprzez 
właściwe stosowanie nawozów, 
doszedł do interesujących wy­
ników Sam prosił, abv mu za 
kontraktować rzepak (1 ha) i 
buraki (20 arów). I tak np. z

hektara zebrał rzepaku ( w r. 
1967, a więc gorszym dla rol­
ników) — 28 kwintali, a z 20 
arów — 125 kwintali buraków 
cukrowych (czyli 625 kw. z 
ha).

Dobre przykłady działają 
najlepiej, a wszystko po to, 
by ziemia więcej rodziła, (ad)

Rolnicy średzcy 
na SUKI

W roku 1968 rolnicy 
średzkiego wykonali 
świadczeń na SFBSil w

pow. 
plan 
100.2

procentach. Na bieżący rok dla 
uczczenia 25-lecia Polski Lu­
dowej gromady Środa, Szlach 
cin, Zaniemyśl i Dominowo pod 
jęły już zobowiązania wyko­
nania całego planu na dzień 
22 Lipca. Należy sądzić, że i
pozostałe gromady oraz rolni­

eszczyński przemysł o- 
siągnął w ubiegłym ro­
ku dobre wskaźniki. 

Plan produkcji towarowej wy­
konano w 110 proc. Polep­
szono rytmikę produkcji, wzro 
sla wydajność pracy, poprawi­
ła się jej organizacja. Szcze­
gólnie cenne jest to, że 58 pro­
cent całego przyrostu produk­
cji osiągnięto poprzez wzrost 
wydajności pracy.

Jednakże przemysł leszczyń­
ski staje obecnie wobec no­
wych poważnych zadań. Naj­
ważniejszym bodaj wśród nich 
jest konieczność modernizacji 
szeregu zakładów — problem 
zresztą szerszy, wykraczający 
daleko poza granice Ziemi Le­
szczyńskiej. Idzie tu przede 
wszystkim o wymianę przesta­
rzałego parku maszynowego na 
nowy. Wymiana ta odbywa się 
w zbyt powolnym tempie, a od 
niej zależy w dużej mierze pod 
niesienie jakości produkcji.
Idzie także o modernizację hal

cy Kostrzyna i Środy pójdą I produkcyjnych, które (przykła 
za ich przykładem, (na) I dem jest tu Leszczyńskie Przed

Przoduj w akcji socjalnej
PGSł Galowo na I miejscu w województwie

Kombinat PGR w Galowie (pow. Szamotuły) zrzesza 10 
jednostek gospodarczych. Stworzenie właściwych warunków 
socjalnych załodze i ich rodzinom — to jedno z podstawo-

Muzeum
Muzeum 

10—16.

w Rogalinie — g. 9—15.
Goluchowie g.

Muzeum 

WYSTAWY
w Kórniku

W Bieganowie 
.o sprawach młodzieży

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
11—17.

Muzeum Historii Rucbu Robot-
niczego KPP, PPR PZPR
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych
(Zamek Przemysława) .Powsta
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g. 
11—17.

PTF (Paderewskiego T) — ..Przy
roda” — wvstawa 
z Jeleniej Góry —

Salon ARPO fSt. 
nał) — Malarstwo

7. Adamskiego 
g. 10—19.
Rynek — Arse- 
Jadwigl F.ichle

rowel I Heleny Michałowskiej — 
od 10—18 (do 28 II).

Klub ..Merkury” (pl. Wolności 
8) _ Malarstwo T. Kalinowskiego 
— g. 14—18.

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
Fotogramy Zofii Krawczyk — 
„Rio de Janeiro — najsłynniejsze 
miasto karnawału”.

Dom Kultury HCP (Dzlerżyńskle 
go 215) — Wystawa medali artysty- 
plastyka J. Stasińskiego (do 15 
bm.). .

Kluh MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo I rysunki B. J. Perzy­
ny — g- 10—20.
RADIO

Środa PROGRAM Fala

Znany ze swych osiągnięć 
w produkcji rolnej Kombi­
nat PGR w Bieganowie ma 
również organizację ZMW.

Podczas ostatniego posiedzę 
nia Zarządu Kombinatowego 
ZMW aktyw młodzieżowy z 
Bieganowa, Gorazdowa, Gra­
bowa Królewskiego, Młodzie- 
jewic *i Otocznej radził nad 
problemami pracy organizacji 
w uspołecznionych zakłac^ch 
gospodarki rolnej. Podnoszo­
no sprawy wzmożenia pracy 
kulturalnej w środowisku, za 
bezpieczania elementów twór 
czóści ludowej, tworzenia ze­
społów artystycznych (m. in. 
zespół taki powstaje w Biega 
nowie). Młodzież odczuwa po­
trzebę instruktażu Powiato­
wego Domu Kultury.

Postanowiono zorganizować w 
porozumieniu ze ZBoWiD-em 
spotkania z weteranami Powsta­
nia Wielkopolskiego oraz ostat­
niej wojny światowej i połączyć 
Je z planowymi imprezami kon­
kursu „Kuligiem przez Wielkopol 
skę”. ZMW-owcy doceniają potrze 
bę samokształcenia politycznego

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17)
8.’0 Mozaika rvtmów i melodii: I

poznaj”; 9.20 Utwory Smetany
DworzaRa: 10 „Pożegnanie z Ma
ria ode. 3 OPOW.: 10.20 Pieśni
i Tańce Ziemi Radzieckie): 10.45 
„Technika na co dzień”; 11 Dla kl. 
VII „Jeziorom też mierzv sie g°- 
racrke” reportaż; 11.25 Z arcydzieł 
muzyki staronolskiei: 11.45 Public. 
miedzvnar.; 12.25 Konc. i polone­
zem: 13 Dla kl. I—II „Kolorowe li­
sty”; i3.2o Swojskie melodie: 13.40

ciele Wolborza” — renortaź; 14.25 
Muz. operowa: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłonców; 16 Popołu­
dnie z młodością: 18 Musie aux 
Chamns Eh-soss; 18.40 Muz i Aktu 
alności; 19.20 „Dzień rolniczy”; 
19.35 Konc. życzeń: 20.40 Radiowa 
Estrada Piosenkarzy: 21 Konc. cho 
pinowski: 21.30 Poetycki konc. ży­
czeń; 22 „Pod rozwagę opinii”: 
22.20 „Zapraszamy do tańca”: 23.15 
„Po raz pierwszy ni antenie”: 0.10 
Konc. życzeń; 0.30 Program nocny 
z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8, 12.05, 15, 
17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 467 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Stary może być. ja 
ry”; 8.50 10 minut z Glady® Mills 
i jego fortepianem: 9 Gn Polska 
Kapela pod dvr. F. Dzierżanow-
skiego: „Zielone Sygnały

tarzystów „The Qiitlaws”; 10 Z na 
grań artv<stów • 10.25
Koszalińskie rozmaitości literacko- 
muzyczne: 11.25 B. Lato««vński: V 
Symfonia C-dur „Słowiańska”; 13 
Czas dobrvch gospodarzy: 13.15 W 
rytmie mazura: 13.25 „Nim się 
ks;ażka ukaże” fraem. pow. L. Pro 
roka „Ocean”: 13.45 Muzvka ope­
rowa: 14.30 „Mole miasto” d>a dzie 
ci: 14.45 „Błękitna sztafeta”: 15
„To co luhimv”: 15.30 Kapela wło 
ściańska Namysłowskiego: 15.50

GŁOS WIELKOPOLSKI AB
Nr 36 (7771)

i postulują,
warte we 
cznych do 
„Razem”

aby materiały
wkładkach tematy-
miesięcznika ZMW 

dostarczano szybciej
niż dotychczas.

Radzono również nad problema 
mi bezpieczeństwa pracy, stosun 
ków międzyludzkich, roli organi­
zacji w krzewieniu turystyki i 
podnoszeniu kwalifikacji zawodo 
wych. (jac)

„WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
WIECZORNYCH”

Sekrety ferroelektryków”; z cyklu: 
„Wspólnymi siłami”; 17.15 Aud. o- 
światowa: 17.25 „Za Odra i Nysą , 
18.05 Zenon Schubert: Utwór na or 
gany; 18.20 „Tematy pozornie nie­
aktualne” feL; 18.30 Aud. wojsko­
wa; 18.45 Język francuski: 19.07 
Mel. rozrywk.: 19.30 Teatr PR „Re 
akcja łańcuchowa” słuch.: 20.30 Fe 
lieton muzyczny J. Waldorffa; 
21.31 Pieśni ze Śpiewników Domo­
wych St. Moniuszki; 21.53 Styliza­
cje tańców w muz. symf.: 22.30 No 
wości literatury światowej 
„Śmieszna rzecz” — fragm. pow.; 
22.50 Muz. tan.; 23.15 Międzynar. U- 
niwersytet Radiowy URiT Wykład 
pt. „Newroza — odruch warunko­
wy czy choroba?”; 53.25 Mel. na 
dobranoc. /

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 4.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

wych założeń dyrekcji, Rady 
dowego PZPR.
Na podstawie oceny wyni­

ków produkcyjnych i urządzeń 
socjalnych przez Wojewódzkie 
Zjednoczenie PGR, w ub. roku 
gospodarczym Kombinat Ga­
lowo uzyskał I miejsce w wo­
jewództwie.

Kombinat prowadzi opiekę 
nad dziećmi na koloniach i pół 
koloniach, organizuje wczasy 
zimowe i przedszkola, interesu 
je się zespołami artystyczny­
mi, klubami, świetlicami, urzą- , 
dza spartakiady, wycieczki tu­
rystyczne itp. Ze znanych akcji 
prowadzonych od dłuższego 
czasu, to: praca zespołowa 
mandolinistek w Kobylnikach, 
Myszkowie, chórów dziecię­
cych w Smiałowie, zespołu mu 
zycznego w Gałowie, kółka dra 
matycznego w Gaju Małym i 
teatru lalek.

W rajdzie „Szlakiem Pia­
stowskim” uczestniczyło 650 

Ze broiły

Popyt na telewizory 
i... kawę

W miarę wzrostu produkcji 
przemysłowej i rolnej wzrasta 
także zamożność ludności po­
wiatu, która nabywa co roku 
więcej różnych towarów. Mó­
wiono o tym na ostatniej kon­
ferencji partyjnej w Środzie.

Jeśli na przykład w roku 
1966 średzkie placówki han­
dlowe sprzedały ludności 73 
telewizory, to w roku ubieg­
łym już 1 150. Odpowiednie 
liczby dla mięsa wynoszą — 
686 i 1 053 tony, dla serów — 
26 i 50 ton, dla cukru — 1 390 
i' 1 570 ton. O rosnącej zamoż­
ności obywateli powiatu średz 
kiego świadczy także olbrzy­
mi wzrost zapotrzebowania na 
różne używki, między innymi 
na kawę naturalną. Jeśli np. 
w roku 1966 wypijano w po­
wiecie 14 ton kawy, to w roku 
ubiegłym już 30 ton, a więc 
o ponad 100 procent więcej.

(pch)

Zakładowej i Komitetu Zakła-

członków załogi wraz z rodzi­
nami.

Zorganizowanie świetlic z do 
żvwianiem dla dzieci, gdzie 
również odrabia się lekcje pod 
okiem pedagoga i prowadzi róż 
ne gry i zabawy, to jedno z 
najpoważniejszych osiągnięć 
Kombinatu. Urządzono także w 
tym roku 10 kuligów, w któ- 
ry<i brało udział około 370 
dzieci. Pracownicy i ich rodzi­
ny korzystają przez cały rok z 
biletów do teatru i kina, fun­
dowanych z kasy kombinatu. 
W ub. roku 535 dzieci wy­
słano na kolonie i „objazdowe” 
do Gdańska, Warszawy i stat­
kiem po Wiśle.

W Kombinacie istnieje znany 
powszechnie LZS Kłos, repre­
zentujący piłkę żeńską, druży­
na piłkarska w rozgrywkach 
klasy B i sekcja ciężarowa. W 
spartakiadach powiatowych ze 
społy te zajmują zawsze czoło­
we miejsca.

Życzeniem załogi jest, aby w 
dalszym ciągu powiększała się 
baza mieszkaniowa pracowni­
ków, uruchamianie coraz wię­
cej łaźni i pralni, wygospoda­
rowanie przez gospodarzy te­
renów Jastrowo, punktu sprze 
dąży artykułów powszechnej 
potrzeby, (nr)

siębiorstwo Odzieżowe Przemy 
słu Terenowego) nie stwarzają 
właściwych warunków szybkie 
go rozwoju produkcji, a nawet 
niekiedy uniemożliwiają pełne 
wykorzystanie maszyn. Bywa 
że nawet nowoczesne maszyny 
sprowadzane za dewizy z kra­
jów zachodnich nie są przez 
dłuższy czas wykorzystywane 
w produkcji, jak to zdarzyło 
się w Spółdzielni Pracy Inwa­
lidów „Start”.

W gruncie rzeczy idzie więc 
o postęp w technice i organiza 
cji produkcji we wszystkich 
branżach i pionach wytwórczo 
ści. Zwłaszcza kadry inżynieryj 
no-tcchniczne i samorządy ro­
botnicze winny na co dzień in­
teresować się wszystkim co mo 
że się przyczynić do postępu, 
aby w efekcie poprawiać ja­
kość produkcji, podnosić wydaj 
neść pracy oraz obniżać koszty 
wytwarzania. Wiele pozytyw­
nych przykładów z ostatniego 
okresu dałoby się w tej dzie­
dzinie przytoczyć, żeby poprze 
stać na wymienieniu wyników 
osiągniętych w Fabryce Okuć 
Budowlanych i Fabryce Cu­
kierków „Rywal”. Bywa jed­
nak, że z niektórych leszczyń­
skich zakładów wychodzi pro­
dukcja charakateryzująca się 
niską jakością, nie znajdująca 
zlaytu na rynku. Powinna ona 
zostać jak najprędzej wyelimi­
nowana przez towary poszuki­
wane.

Obok modernizacji istnieje w 
leszczyńskim przemyśle inny waż­
ny problem — mianowicie likwida 
cji rozdrobnienia małych zakładów 
i tworzenia przedsiębiorstw du­
żych, mających możliwości specja 
lizowania się w pewnych dziedzi­
nach produkcji. W powiecie lesz­
czyńskim dotyczy to głównie za­
kładów należących do spółdziel­
czości pracy. Aktualnie istnieje w 
Lesznie 13 spółdzielni pracy i 3 
spółdzielnie inwalidzkie. Takie roz 
drobnienie powoduje, że w spół­
dzielniach tych jest niski stan za­
trudnienia, brak kwalifikowanych

W I kwartale br. nastąpi połą 
czenie Spółdzielni „Metawag'’ 
i „Elektron”, a w dalszej kolej 
ności przewiduje się łączenie 
spółdzielni usługowych oraz in 
nych o zbliżonym profilu pro­
dukcji. Po zakończeniu tego 
procesu powinno pozostać 8
spółdzielni silnych, lepiej
wyposażonych technicznie i ka 
drowo, pracujących z lepszymi 
wynikami.

Istnieje pilna potrzeba bar­
dziej operatywnego dostosowy 
wania produkcji do potrzeb 
rynkowych. Wytwarzanie arty 
kułów niemodnych, niedostoso 
wanych do naszych warunków, 
kiepskich jakościowo itp. ozna­
cza przecież marnowanie cen­
nych surowców i pracy ludz-
kiej, maszyn hal fabrycz-

kadr technicznych. przy tym
przerosty administracyjne.

Podjęto już pewne decyzje 
uzdrowienia tego stanu rzeczy.

Szamotulskie 
ciekawostki

W r. 1924 i latach następnych gą-
sienice sówki chojnówki zniszczy­
ły olbrzymie przestrzenie staro­
drzewu szamotulskiego.

nych, w których w tym samym 
czasie i tym samym wysiłkiem 
można by wyprodukować rze­
czy poszukiwane. Wspomnijmy 
tu o Spółdzielni Pracy Stola­
rzy w Lesznie, która uparcie 
trzvma się tradycyjnych mebli, 
ciężkich, przestarzałych, nie 
mieszczących się w nowo budo 
wanych mieszkaniach o skrom 
nym metrażu. Idzie więc o ela 
styczność w dostosowywaniu 
się do potrzeb. A to dostosowy 
wanie się jest w całym właści 
wie przemyśle zbyt powolne.

Oczywiście, poza moderniza­
cją gospodarka leszczyńska po 
trzebuje także nowych inwe­
stycji, nie wszystko przecież 
da się zrobić w starych pomie 
szczeniach. Z najważniejszych 
inwestycji leszczyńskich prze­
widzianych na najbliższe dwa 
lata wymieńmy przebudowę 
dworca (jak wiadomo już 
trwa), budowę nowej centrali 
telefonicznej, bardziej dyna­
miczny wzrost budownictwa 
mieszkaniowego, drugi etap bu 
dowy Leszczyńskiej Fabryki 
Okuć Budowlanych, zakończe­
nie budowy ujęć wodnych oraz 
najważniejsze — przygotowa­
nie nowej dużej inwestycji, ja 
ką będzie nowa fabryka kabli 

'i nawojowych. Z tą ostatnią fa­
bryką, której budowa ma się 
zacząć w 1971 roku, wiąże się 
szczególne nadzieje, zarówno 
ze względu na jej wysoki po­
ziom techniczny', jak i fakt iż 
będzie ona mogła zatrudnić 
wiele kobiet.

M. S.

Na Rynku w Szamotułach, nie-
daleko 
kiedyś

W r.

stacji benzynowej, stała 
figura... patrona ognia.

1485 urodził się w Szamotu-
łach syn chłopa panszczyźnianego 
— Grzegorz Snopek, w przyszłości 
wybitny znawca prawa kanonicz­
nego i świeckiego. Zapisał się w 
pamięci szamotulan fundacją sty­
pendium. Była to pierwsza funda­
cja regionalna.

II. K. Rogoż: o — Celerr uzyska 
nia zatrudnienia odpowiadającego 
Pana przygotowaniu zawodowe­
mu, radzimy zwrócić się do Wy­
działu Zatrudnienia Prezydium

Zbrodniarz domator — gawęda: 20 
Reminiscencje muzyczne — „Podaj
mi dłoń, 
atrzyk „
filmowa” 
my się..;

. don Juanie”; 20.45 Te- 
,Zielone oko” — „Gwiazda

— słuch: 21.1* Popieraj-
21.30 W. Siemion przedsta

wi Koźmę Prutkowa; 21.50 Opera 
P. Czajkowskiego „Eugeniusz Onie 
gin”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie-

, czorów — 
/ Chamonix

Lulu; 22.15 Janosik z
cz. I 22.35

Wariacje na tematy rosyjskie; 23
Nowe tomiki poetyckie Laco
Novomosky; 23.05 „Muzyka nocą' 
23.50 Śpiewa Jimmy Fontana.

TELEWIZJA

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Labirynt” ode. 16 pow.;
17.4o Między „Bobino” .Olirn-
pia” 
18.05

18 Ekspresem przez
Herbatka samowarze

18.25 Przebój za przebojem: 19 Po-
wieść w wyd. dźw. — 
Monte Christo” A. Dumas
12; 19.30 Muz. pojedynki —
dowie” „Trubadurzy”;

.Hrabia 
— ode. 
„Skal- 

19.50

Pomoc przy budowie 
mieszkań

W r. 1929 nakładem drukarni Jó­
zefa Kawalera ukazał się podręcz­
nik do nauki geografii, zatytuło­
wany „Powiat Szamotulski”.

Tam gdzie stoi budynek Miej­
skiej Rady Narodowej, znajdował 
się kiedyś szpital.

Rada Zakładowa wspólnie z 
Dyrekcją ZNTK w Ostrowie 
niosą załodze tego przedsię­
biorstwa dużą pomoc w roz­
wiązywaniu problemów miesz

Myjący w XIV wieku Sędziwój 
Swidwa-Szamotulski, byl wojewo­
dą poznańskim i właścicielem Sza 
motul. Galowa, Kaźmierza i Piotr- 
kówek.

kaniowych. W br. 
min zł przeznacza 
moc w budowie

ponad 2,3 
się na po- 

indywidual-
nych bądź spółdzielczych dom- 
ków czy mieszkań. Prócz tego, 
za niemal symboliczne zlotów 
ki, przydzielono pracownikom 
m. in. 1 900 m sześć, drewna, 
320 ton żelaza, 500 ton wapna, 
4 000 ton żużla itd. (rj)

nik; 20.05 — „Cena wdzięczności” 
— film z serii „Alfred Hitchcock 
przedstawia”; 20.50 — Światowid; 
21.20 — PKF; 21.30 — „Odbicia” — 
film fah. prod. polskiej: 22 — Ma 
gazyn Medyczny; 22.20 — Dzień-
nik; 22.40—23.45 
TV.

Politechnika

CZWARTEK: 9.55 — Historia dla 
kl. VIII: „My z głodujących 
miast”; 10.25—11.55 — „Zycie prze-
szło obok” 
dzieckiej; 
dla szkół - 
I licealne:
14.55

film fah. prod. ra-
12.45—13.15 Program

Język polski kl. XI i 
„Poezja polityczna”;

Mechanizacja

Krótko przed wojną podczas 
prac ziemnych w Szamotułach wy 
dobyto urnę ze starymi rzymski­
mi monetami.

Między XII a XVI wiekiem wy­
szło z rodziny Szamotulskich: 20 
senatorów, 8 wojewodów i 12 kasz­
telanów.

Znajdująca się przy jeziorze 
„Strzelnica” należała do Bractwa 
Kurkowego, które istniało w Sza-
motułach od r. 1649.

WCZORAJ

Mo

(mr)

Powiatowej 
Leon W.

przez Pana 
podatku od 
się istotnie 
my zwrócić 
nansowego

Rady Narodowej.
Kiszkowo — Podane 
potrącenia z tytułu 
wynagrodzeń wydają 
zbyt wysokie. Radzi- 
się do Wydziału Fi-

Prezydium PRN, do
którego odprowadza Pana zakład 
pracy podatek od wynagrodzeń, o 
sprawdzenie dokonywanych potrą 
ceń. (205)

Bronisława D. Szamotuły — Nie 
uległy żadnym zmianom dotych­
czasowe przepisy, jak również nie 
ukazały się nowe, regulujące od­
mienne sprawy odszkodowań, lub 
rent dla więźniów politycznych z 
okresu okupacji. (121)

Z. S. Kostrzyn — Na razie ta­
kich sygnałów brak. Jeżeli będą, 
nie omieszkamy czytelników po­
wiadomić. (166)

Andrzej Srent — Technika
dentystyczne znajdują się w Ło­
dzi i Wrocławiu. Zaznaczamy je 
dnak. że są to technika pomatu­
ralne. (254)

Mieczysława Ruta, Lubin — Po- 
dajemy adresy szkól hafciarsko- 
korortkarskich: Maków Podhalań­
ski, Rynek 59 pow. Sucha, Zako­
pane, ul. Kasprusie 14b, Bobowa
pow. Gorlice 
Otwock. (311)

Karczew pow.

St. Gawarecki, Czerlejno — O 
tym, jaką będzie następna po­
wieść drukowana w „Głosie” je­
szcze nie wiemy. (346)

Mieszkańcy
Środa

Murzynowa pow.
— Prosimy o podanie naz-

ŚRODA: 9 — „Wszyscy do do­
mu” — film prod. włoskiej; 10.55— 
11.25 — Fizyka dla kl. VII: „Ener 
gia potencjalna i kinetyczna”; 15 
— Matematyka w szkole: „Rzut 
wektora na prosta Zastosowanie”; 
15.30 - Politechnika TV — Mate­
matyka — kurs przygotowawczy: 
„Zadania konstrukcyjne” cz. II 
oraz „Zadania rachunkowe”: 16.35

/,Mechanizacja zbioru zielonek”; 
15.30 — Politechnika TV — Fizyka
I rok 
fizyki'

.Przedmiot i metodologia
' oraz 
16.35 -

„Ruch „prostolinioe
Dziennik

Dla młodych widzów
16.45 

,Ekran

... Janusz Strzelczyk z Tulc 
pod Poznaniem, który od lip- 
ca 1968 roku czeka na załat­
wienie przez PZU sprawy od­
szkodowania za wypadek mo­
tocyklowy. PZU w Poznaniu

wisk i adresów. Sprawą zajmiemy 
się — dyskrecja zapewniona. (318)

Urszula K. Wągrowiec — Wy­
czerpujących inform cji udzieliło 
Pani Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Wągrowcu. (2905)

Stanisława S. Murzynówko — W 
sprawie Pani wiadomej należy 
zwrócić się do Wojewódzkiego Oś­
rodka Matki i Dziecka w Pozna­
niu, Al. Stalingradzka 29. (290)

Irena Nowak, Leszno — Dziesię­
ciozłotówki mniejszych rozmiarów 
mają tę samą wartość co duże.

— Dziennik 
Smokiem" - 
kann"; 17.20 
cie»”; 17.35 -

16.45 „Klub pod
,Jak dawniej miesz- 
• „Wentyl w «Nur- 
„Goraca linia”: 18.10

— Sylwetka kompozytora — Hen­
ryk Mikołaj Górecki; 18.45 — „Pej 
zaże”; 19.20 — Dobranoc i dzien-

bratkiem”; 17.50 <— TelekranU 18 
— Kronika Tygodnia; 18.1.v — 
„Człowiek a ziemia”; 18.45 — „Kon 
trasty baletowe”. Scen. Alicja Boń 
kowska; 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 2O.gp — „Nad Odra i Bałty­
kiem”; 20.35 — „Poza nawiasem” 
— film fah. prod. ang.; 22 — Re­
fleksje”; 22.30 — Dziennik; 22.50 — 
Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

przekazało,sprawę do PZU 
Śremie. Poszkodowany czół 
PZU w Śremie milczy.

' W 
:ka,

... Józef Janiak z Ligoty, któ 
ry złożył w październiku ub. 
roku wniosek do Prezydium 
GRN w Ligocie (pow. Ostrów) 
w sprawie ulg w podatku grun 
towym, na który nie otrzymał 
dotychczas odpowiedzi.

St. D. Lubosz — Zakład 
może lecz nie musi wyrazić 
na przeniesienie pracownika 
nego zakładu pracy. Zależy

(394) 
pracy 
zgody 
do in 
to od

decyzji kierownictwa zakładu pra 
cy. (332)

Stefan M. Krzywiń — Mury, pło 
ty. miedze, rowy i inne urządze­
nia podobne, znajdujące si" na gra 
nicy gruntów sąsiadujących s’tiżą 
do wsnólncgo użytku sąsiadów. 
Oni też muszą wspólnie ponosić 
koszty ich utrzymania. (326)
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